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Przegląd Polityczny. 
Kraków 3 września. 


Sejm galicyjski rozpoczął wczoraj swoją dzia- 
łalność. Sprawozdanie z tego posiedzenia podaje- 
my poniżej, We wtorek zbierają się sejmy: cze- 
ski, styryjski, kraihski i szląski. i 

Przedwczorajsze wybory sejmowe z kuryi gmin 
wiejskich Salzburga wypadły. w zupełności na ko- 
rzyść partyi konserwatywnej. Związek ziemiański 
tylko w Flachgau i Tamsweg zdobył: sobie powa- 
żniejszą mniejszość głosów. W ostatnim okręgu 
w roku 1878 konserwatywni zwyciężyli tylko Je- 
dnym :głosem ; obecnie uzyskali większość pięciu 

O8ÓW. l 

Ruch okolo powołania do życia i rozwoju nie- 
mieckiej partyi ekonomicznej w Czechach, przy- 

iera coraz szersze rozmiary, mimo że opozycyjne 
dzienniki wszelkie tego: stronnictwa: odezwy naj- 
zupełniejszem pomijają milezeniem. Charaktery- 
stycznym jest fakt, że najwięcej głosów podnosi 
się przeciw teroryzmowi właśnie w  północno- 
wschodnich Czechach. -Nawet gminy, należące do 
okręgu -wyborczego Dra Herbsta, oświadczyły SWO- 
Je przystąpienie do' niemiecko austryackiej partyi 
ekonomicznej — Widzą oni w tej partyi „zaporę 
przeciw niepomiarkowanej, ogólnemu dobru nader 
szkodzącej agitacyi niepowołanych osobistości — 
które opinię publiczną w błąd wprowadzają i nie 
wzdrygają się przed żadnym środkiem mogącym 
zabezpieczyć powodzenie ich samolabnym planom.“ 
Tę myśl swierdziło także ostatnie zebranie 1 b. m. 
odbyte w Politz, w Czechach północnych. Zebra- 
nie to, w którem wzięłc udział 400 niemiecko- 
czeskich gospodarzy wiejskich, przyjęło hucznemi 
oklaskami wywody Dra Schneidera o stosunku 
niemieckich gospodarzy wiejskich do nowego nie: 
miecko-austryackiego stowarzyszenia ekonomicz- 
nego i uchwaliło jednogłośnie rezolucyę, wypowia- 
dającą podziękowanie mężom, którzy złamali te. 
roryzm niemieckich liberałów, 

Z Czerniowiec donoszą, że jeszcze w bieżącym 
roku ma się odbyć grecko-oryentalny synod w Wie- 
duiu, w którym wezmą udział: patryarcha Karło- 
wieki, tudzież metropolici z Czerniowiec, Sybinu 
i Serajewa (?). Zadaniem synoda będzie, zawikła- 
ne stosunki gr. oryent. kościołów specyalaych u- 
porządkować i wprowadzić zgodę w zasadach naj- 
wyższego kierownictwa tym kościołem. 
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nał wiele świetnych operacyj przy ujściu rzeki 
Min. Dnia 23 ji Beatę, pg wy a Totg chińską, 
dnia 24 sierpnia arsenał w Fu-Czeu i jego bate- 
rye, 26 zburzył forty Mingen, a dnia 29 sierpnia 
opuściła już flota francuska rzekę Min. Utrzymują, 
że flota francuska udać się ma teraz w celu za- 
jęcia wysp Formosa. i Hainan. Zajęcie tych punk- 
tów było najodpowiedniejsze dla zabezpieczenia 
żądań francuskich, Ozyż Chiny nie widzą tego, 
że w krótkim czasie utraciły więcej niź 80 mili- 
s A 


FA 0 rzą kn 
występc powaniu Fran- 
ami, zaszedł w ostatnich czasach pe- 

aily News uznają + ea jakim 
admirał Courbet działał, tudzież niezwykłą 
energię, a. by. A; SE dry nar trybuna 
konsularnego w Chinach i Japonii p. Edmund 
Hornby, doskonały znawca stosunków niebieskiego 
państwa, ogłasza w Pall Mall Gazette dłuższy ar- 
tykuł o francusko- chińskim konflikcie, który we 
Francyi z zadowoleniem odczytany zostanie. Ad- 
mirał Hornby nie chce bliżej badać praw, jakie 
Francyę skłoniły do rozpoczęcia kroków nieprzy- 
jacielskich w Tonkinie, dla niego wystarcza fakt, 
że Chińczycy byli zawsze dwujęzyczni i że faki- 
mi będą wobec Francuzów, jeżeliby się ci nie zdecy- 
dowali prowadzić z całą siłą i wytrwałością woj- 
ny i jeżeli przy zawarciu pokoju nie zabezpieczą 
dit materyalnych rękojmi dla dotrzymania wa- 
runków. ` 


Chiny nie są w stanie stawić oporu Francyi, | 


gdyż nie są one ani lądową ani morską potęgą, 
a korupeya urzędników i brak patryotycznego po- 
czucia, jak niemniej finansowe kłopoty czynią kraj 
bezsilnym. Admirał Horaby daje w końcu 
Francuzom, aby nie tylko interesa handlowe Eu- 
ropejczyków, ale także Chińczyków szanowali, a 
nawet popierali. Przestrzega on dalej przed zacze- 
pnym pochodem na Peking. Pochód taki zmasiłby 
najwyżej dwór do przeniesienia w inne miejsce 
swej rezydencyi, a łatwiej jest chińskie miasta 
z ich olbrzymią liczbą mieszkańców zdobyć, niż 
takowe utrzymać. Za najwłaściwszą drogę do zmu- 
szenia Chin do uległości, uważa admirał zajęcie 
wyspy Formozy i pobieranie ceł i opłat w miej- 
sce rządu chińskiego. Zajęcie nadzwyczaj bogatej 
wyspy Formozy, gdzie setki ajm m Europej- 
czyków w kopalniach pracują, byłoby zdaniem 
Hornbego, dziełem cywilizacyi, z którego wszyst- 
kie państwa Europy byłyby zadowolone. 
Barrere udał się do Egipta w celu zajęcia się 
sprawą wypłaty wynagrodzenia osobom, które po- 
niosły szkodę podczas bombardowania Aleksandryi. 


Poseł serbski Bogicewicz, powrócił już wczoraj 
z urlopu na stanowisko swe do Wiednia. 


Podług wiadomości nadchodzących z Aten, za- 
wiadomił rząd grecki gabinety francuski, włoski, 
belgijski i szwajcarski, że z końcem roku 1886, 
jako z upływem terminu romańskiej konwencyi 
monetarnej, wyłączy się z romańskiej unii mone- 
tarnej. Gabinet grecki reprezentowany będzie je- 
daak z kurtuazyi na konferencyi monetarnej, która 
odbyć się ma w Paryżu dnia 21 października, 
Utrzymują, że rządowe sfery greckie powzięły za- 
miar, po zniesieniu kursu przymusowego, zapro- 
wądzić walutę złotą. 


Ks. Bismark w tym jeszcze tygodniu przybywa | OOOO ZEE 


do Berlina. Nie powołują go tam sprawy polity- 
1 wewnętrznej, ale niespodziany jego powrót do 
Berlina zostaje niewątpliwie w związku z zamie- 
rzoną akcyą dyplomatyczną, Zdaje się, że ks. Bis- 
mark złoży przedewszystkiem Cesarzowi sprawo- 
zdanie z konfereneyi z br. Kalnokym i baronem 
ourcelem. Jak długo zabawi kanclerz w Berlinie, 
niewiadomo. ż 

„Paris zamieszcza następującą notę w sprawie 
wizyty barona Courcela w Warzinie. W chwili, 
kiedy Niemcy wskutek nienagannego stanowiska 
swego zapobiegły temu, aby Chiny liczyć mogły 
na poparcie ze strony któregokolwiek z mocarstw 
europejskich, jest rzeczą zupełnie naturalną, że 
gabinet p. Ferrego z wzajemną otwartością i lo 
jaluością, która nie naraża w niczem naszej go- 
dności narodowej, udzielił wyjaśnień potężnemu 
państwu sąsiedniemu względem charakteru naszej 
moej BAG m sea, Zresztą ks. Bis- 
mark sam dał inicyatywę do tej wymi ; 
Niema tu jakichś pów kYRANY „ZARÓ 
aliansu na przyszłość, ani też nie było otwartej 
dyskusyi nad pewnym punktem europejskiej polity- 
ki, ale konferencya w Warzinie jest raczej zewnę- 
trznem zamanifestowaniem zupełnej neutralności 
Niemiec w sprawie chińskiej, tudzież odpowiedzią 
na bezzasadne twierdzenia dzienników angielskich, 
iż Niemcy mają zamiar mieszać się. w nasze spra: 
wy. Ze zjazdu w Warzinie da się wyciągnąć tylko 
ten wniosek, że Francya może postępować sobie 
w Chinach, jak uzna za stosowne, i że nie spotka 
nikogo, ktoby jej prawa tego przeczył. 

Wobec różnych pogłosek, podług których pruska 
rada stanu ma być zwołaną w październiku, i 
przystąpić do obrad nad ściśle oznaczonemi przed- 
tożeniami, pisze Fremdenblatt na podstawie infur- 
macyj z dobrego źródła pochodzących, że w kom- 
petentnych aferach pruskich niema o tem ani mowy. 
Nieprawdopodobnem bowiem jest, aby rząd zwo 
jywał radę stanu jedynie w celu ukonstytuowania 
Jej. Przedłożenia zaś, co do których możnaby za- 


sięgnąć opinii rady st ; - Ea 
Przygotowane. y stanu, nie są jeszcze ta 


„Kwestya zwołania. parlamentu francuskiego nie 
L ojj Jeszcze zdecydowaną. Między Ferrym a kil- 
ap członkami gabinetu zachodzi podobno pod 
y M względem różnica zdań. W razie, gdyby teraz 
foka do zawieszenia akcyi wojennej między 
we. DA A Chinami, zażąda rząd francuski, jak 
pasie rea tytułem wynagrodzenia 200 milionów 
O stanie francusko chiński i i 

chińskiego konfliktu, pisz 

do Polit. Corr, z Paryża; Admirał Courbet T 


szczególnych układów co doļ4 


W żmudnym z wielu względów zawodzie publi- 
cystycznym, jedną z najmilszych chwil jest szczera 
i otwarta rozprawa, a nawet walka ze zdaniem 
wypowiedzianem z dobrą wiarą; chwila ta nabiera 
niezwykłego uroku, jeśli się ma do czynienia z o- 
sobistością sympatyczną. Takiego doznaliśmy uczu- 
cią, kiedy czytając obszerną i z wielu względów 
nauczającą mowę Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, 
wypowiedzianą przed samem otwarciem Sejmu wo- 
bec wyborców w Stanisławowie, powiedzieliśmy 
sobie, iż nie możemy zostawić jej bez odpowiedzi. 

Hr. Dzieduszycki dotknął na wstępie zeszłoro- 
cznego ugrupowania się w Sejmie stronnictw i zwró- 
cił się do naszych najbliższych przyjaciół polity- 
cznych, oraz wprost do nas. Wobec dokonanych 
faktów, wobec samych oświadczeń uczonego mo- 
wcy, rozprawa nasza w tej mierze może mieć tyl- 
ko akademiczne znaczenie. Ale z kimże właściwiej 
pił Wz się akademicznie, jeżeli nie z autorem 
ten 
Nie mieliśmy nigdy nie, a tem mniej mamy dziś 
do powiedzenia przeciw samemu faktowi utworze- 
nia się centrum w Sejmie; nie mieliśmy, bo czu- 
liśmy potrzebę pewnej w swoich pojęciach i po- 
stępowaniu, a tem samem w tej mierze jednolitej 
prawicy; nie mamy dzisiaj, kiedy widzimy, że 
centrum jest takiem, jakiem jest, że w zetknięciu 
z silną prawicą stało się dzielnem narzędziem do 
wspólnej pracy i jej należytego rozkładu. Ale mie- 
liśmy „wszelkie prawo dziwić się, iż centrum kon- 
stytuując się, wywieszało zamiar utworzenia odrę- 
bnego politycznego stronnictwa, a program jego, 
cała czynność i same słowa hr. Dzieduszyckiego 
nasze zdziwienie usprawiedliwiły. 

P okazało się, że utworzenie klubu sejmowego 
było właściwem, nie starczyło atoli materyału na 
utworzenie stronnictwa politycznego. Tego też ma- 
teryału nie zdołał wykazać hr. Dzieduszycki; nie 
innego nie mógł powiedzieć, jak iż „powstało w Sej- 
mie liczne stronnietwo , które uznając potrzebę 
powolnej reformy naszego ustawodawstwa kra- 
jowego, będzie ją przeprowadzać powoli.“ Otóż 
właśnie taka zasada nie potrzebowała wcale ża- 
dnego stronnictwa i dla tego nie mogła być pod- 
stawą odrębnego stronnictwa. Któż bowiem nie u- 
znaje potrzeby stopniowego ulepszenia ustawodaw- 
stwa? Nie mogło jej nie uznawać stronnictwo 
krakowskie bo aczkolwiek nosiło się z myślą ra- 
dykalnej i śpiesznej reformy, w braku takiej mu- 
siało być za powolną i częściową. Nie był jej 
przeciwny dawny zastęp p. Grocholskiego, jak on 
sam to w zeszłym roku oświadczył — tak jest nikt, 
nigdy nie był i nie może być przeciwnym powol- 


Kraków, 4 Września — Czwartek. 
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wagę naszych ludzi publi zych prawo- 
| pitan y publicznych i naszych p 

Mogłoby to wszystko i powinnoby być zużytko- 
wanem już w tym Sejmie, przed otwarciem któ- 
rego wypowiedzianem zostało, 

Zastanawiając się nad całością tej ze wszech 
miar niezwykłej mowy, oceniając należycie piękne 
jej zwroty, mając dla niej ze stanowiska litera- 
ckiego same tylko słowa uznenia, lecz z polity- 
eznego pełno zastrzeżeń ; musimy jednak ubolewać 
nad dualizmem tkwiącym w politycznej naturze pol- 
skiej, a od którego ochronić się niezawsze mogą 
najszlachetniejsze serca i najwznioślejsze umysły. 
Ten dualizm uniemożebnia zbyt często u nas stą- 
nowczość tak potrzebną w życiu publicznem, a 
w naszem położeniu niezbędną. 

Dlatego też wobee rozpoczętych prac sejmowych 
uczuwamy tak samo dziś jak wczoraj potrzebę 
silnego klubu prawicy, któryby , będąc wol- 
nym od dualizma politycznego, umiał w potrzebie 
być stanowczym i wpłynął w tym duchu i kie- 
runku na cały ustrój sejmowy, któryby zasłaniał 
przed obcymi błędy nierozwagi, a chociażby. nie- 
wstrzemiężliwość słowa, zarówno jak zapobiegał 
wręcz z umysłu podjętym szkodliwym działaniom. 

„Nie straszymy wcale urojonemi niebezpieczeń- 


go zbawczej i ratunkowej dlą całego społeczeń- 
stwa polskiego polityki. 

Dzisiejszy stan klabu centrum i jego roztropne 
dotąd zachowanie się, jako klubu sejmowego, ale 
zarazem także pewne od czasu do czasu zewnę- 
trzne objawy, choćhy najświeższe, do których za- 
liczyćby można i niektóre pod względem formy 
ustępy mowy hr. Dzieduszyckiego, świadczą, że 
posłowie którzy utworzyli prawicę, nie mylili: się, 
kiedy uznali potrzebę klubu prawdziwie i jednolicie 
politycznie-zachowawczego, któryby nie z rozumu 
politycznego nie poświęcał na rzecz wrzekomej. po- 
pularności, chociażby jej uzyskanie miało na celu 
nie siebie lecz dobro publiczne, i któryby. chronił 
kraj od tego, aby niebacznie, choć niewinnie nie 
dostarczano jego nieprzyjaciołóm, owej tak słu- 
sznie napiętnowanej dawnej wiedeńskiej biurokra- 
cyi, a mie dalej, jak Neue fr. Presse zbyt łatwej 
do ręki broni, broni, z którą igrać nie można i nie 
godzi się. 

Hr. Wojciech Dieduszycki dojrzy niezawodnie 
wyrazu największego naszego dla niego szacunku, 
w tej również szczerej jak stanowczej odpowiedzi, 
jaką mu dajemy w naszem i naszych przez niego 
interpelowanych przyjaciół imieniu, jaką dajemy 
zacnemu obywatelowi i człowiekowi politycznemu, 
co już wiele dla kraju pracował i po którym my 
pierwsi jeszcze więcej oczekujemy. 

Ale z tego samego punktu widzenia, nie może- 
my się powstrzymać od wyrażenia żalu, iż w mo- 
wie człowieka, którego tak wysoko cenić należy, 
znajdujemy ustępy, jakby żywcem wzięte z or- 
ganów, których zgoła cenić nie można. Pomijamy 
nieostrożne wyrażenia i zwroty, które łatwo omi- 
nąć można było, których zwłaszcza teraz ominąć 
należało, mając więcej na względzie interes poli- 
tyczny niż zadowolenie pewnych kół niezupełnie 
politycznie wykształconych, a choćby zadowolenie 
ateńskiego ludu. 

Przytaczamy 


nej i stopniewoj reformie ustąwodawstwa, bo to 
tyleby znaczyło, co być przeciwnym dobru publi- 
cznemu; ale też na podstawie dobra publiczaego 
nigdy ni może powstać żadne stronnictwo. poli- 
tyczne, bo óno jest rzeczą ogółu, bo zn y 
to tyle, co odsądząć kaoi a e tak 
jest, mamy'na to dowód w tych tak licznych już zdo- 
byczach centrum, na tem polu, które z tak wiel- 
kiem zadowolnieniem wymie 


iż „w czasie wyborów zwy- 
ydatów w imię podobnego ha- 
a to dla tego, że najpierwej to hasło nie mo- 


gostronnictwa; 


wymąga08 
ke na ustawodaw- 


to przeciwnie zmiana szybką i z 


Sprawozdania sejmowe. 


Dalszy:ciąg 1 sesyi V. kadencyi sejmowej). 
Y gy y y J 
(Posiedzenie 25 te d. 2 września 1884), 


Po solennych nabożeństwach, które w kościele 
archikatedralnym obrz. łac. odprawił X. kanonik 
Szeligowski, w cerkwi zaś ruskiej X. biskup S. 
Sembratowiez , zebrali się posłowie w sali sejmo- 
wej o godzinie 11 minut 30 przed południem. — 
W składzie Sejmu zaszły pewne zmiany: Miejsce 
8. p. arcybiskupa obrz. łac. X. Wierzchlejskiego 
zajął X. biskup Morawski; z okręgu wyborczego 
pilzneńskiego przybył poseł Jan Kochanows ki, 
z okręgu sanockiego p. Kozłowski Zygmunt, 
a miejsce p. Błażowskiego zajął p. Erazm W o- 
lański. 

Ną posiedzenie przybył także poseł Dr Ignacy 
Kamiński, który zeszłego roku nie uczestniczył 
w sesyi sejmowej, Posłów obecnych „w ogóle prze- 


3 . à x 

O godzinie 12 w oobsżańć ił Marszałek Dr 
Zyblikiewiecz posiedzenie oświadczeniem, że Naj- 
jaśniejszy Pan -patentem z dnia 8 sierpnia b. r. 
raczył zwołać Sejm celem podjęcia czynności, prze- 
rwanych zeszłego roku. Zaznacza dalej, że ciężka 
klęska nawiedziła kraj, bo powódź zalała 372,000 
morgów gruntów i łąk, zanosząc mułem i szutrem 
11,600 morgów, niszcząc 3,459 budynków, a ruj- 
nując 94,900 gospodarstw i przyprawiająć tem kraj 
o szkodę trzynąsta i pół miliona złr. Nie prędko 
będzie można straty te powetować. Regulacya rzek 
i wód dzikich stała się konieczną, piekącą, a li- 
czne wnioski, jakie zapewne w sprawie tej wpły- 
ną, będą mogły być załatwione w ciągu następnej 
sesyi, która nastąpi zaraz po zamknięciu tera- 
źniejszej. 

Choć smutny to temat, miło przecież wspomnieć, 
że straszna ta katastrofa nie zastała nas zupełnie 
osamotnionych. Najjaśniejszy Pan ze zwykłą Mu 
wspaniałomyślnością przyszedł nam w pomoc tak 
z własnej szkatuły, jak i udzielając krajowi sumę 
8u0,000 złr. 

Kończy za$ Marszałek, że niewątpliwie da tem 
tylko wyraz ogólnemu życzenia, jeżeli wniesie 
w tej Izbie okrzyk głębokiej wdzięczności dla Naj- 
jaśniejszego Monarchy, który też okrzyk Izba z en- 
tuzyązmem trzykrotnie wznosi. 

Następnie zawiadamia Marszałek Izbę, 
X. biskup Pukalski i rektor Heyzman uspra- 
wiedliwiają swoją nieobecność złym stanem zdro- 
wia, i że udzielił pp. Romanowiczowi i Sta- 
nisławowi Tarnowskiemu (starszemu) ośmio- 
dniowego urlopu. Czternasto daiowych urlopów u- 
dziela Izba pp. Wolańskiemu, Wasilewskie- 
mu, Henrykowi Wodziekiemu, E. Jędrzejo- 
wiezowi, Tarnowskiemu Stanisławowi (młod- 
szemu) i Rapaportowi. 

Izba oddaje przez powstanie hołd pamięci zmar- 
łego posła Błażowskiego. i 

Sekretarz Badeni odezytuje z kolei spis pe- 
tycyj: TE í 

Gmina Przeginia duchowna przez p. Mie- 
roszowskiego w sprawie wydzierżawiania prawa po- 
lowania przez Starostwo krakowskie hr. Tenczyń- 
skiemu. 

Wydział krajowy przedkłada prośby Wy- 
działów powiatowych w Brzozowie, Brodach, Łań- 
eucie, Jarosławiu i Żywcu w przedmiocie zniesie- 
nia chajderów. 

Mieszkańcy Nowego Sącza i okolicy p. p. 
Smarzewskiego o zaprowadzenie całodziennej służ- 
by na poczcie w Nowym Sączu. 

X. Tomasz Pociłowski p. p. Zborowskiego 
w sprawie święcenia niedziel i świąt. 

Gmina miasta Trembowli p. p. B. Rozwadow- 
skiego o bezprocentową pożyczkę na budowę 
koszar. gs 

Petycye te poodsyłano do odnośnych komisyj. 
Dalej odczytuje sekretarz następujący wniosek hr. 
Koziebrodzkiego: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następujący pro- 
jekt do ustawy : FON: 

Ustawa z dnia ... dla Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem ks. Krakowskiem. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego mego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Kra- 
kowskiem rozporządzam, co następuje: 

Art. I. Wszystkie budynki szkół ludowych, nie- 
mniej zabudowanią na wolne pomieszczenie na. 


zaś z przykrością następujący 


ustęp: 

„Ale kto dalej obowiązek karności posuwa , ten 
ją czyni rzeczą niedorzeczną, niemożliwą, ten chyba 
żąda ślepego wytrwania w raz obranym kierunku, 
niewolniczego posłaszeństwa wobec tych, którzy 
w tej chwili dzierżą władzę. Obowiązkiem oby- 
watela wpływać na skład sejmu i koła, zgodaie 
z jego własnemi przekonaniami, — obowiązkiem 
posła jawnie w sejmie i po za sejmem wypowia 
dać swoje zdanie o ustawodawstwie i administra 
cyt krajowej, a w kole polskiem w Wiedniu czy- 
nić wszystko, co jest w jego mocy, aby własnej 
polityce zapewnić większość. Kto spełnienie tego 


obowiązku nazywa 'anarchią i niekarnością, ten 
niechaj thyba GOFSAE% krajowi: aby- 4 
prezentantów niemych i biernych, gotowych speł- 


nić bezmyślnie skinienie każdorazowej władzy, 
tacy bowiem będą jedynie karni w sposób za- 
chwalany przez taką szkołę polityczną. A kto każdy 
objaw samoistności poselskiej piętnuje nazwą oso- 
bistej ambicyi, ten powinien sobie przypomnieć 
przeszłość, i odpowiedzieć na pytanie, czy samo- 
dzielność bywa drogą ulabioną przez szezęśliwych 
karyerowiczów ?“ 

Lub ten: 

„Powiedziano gdzieś, że kraj już nie niema do 
żądania, że wszystko w nim dzieje się dobrze, 
jak najlepiej, że powinien już tylko dziękować i 
bronić tego, co posiadł.* 

W szpaltach pewnych organów, rzeczy podobne 
są ckliwe, w ustach p. Dzieduszyckiego szkodliwe. 
Bo gdzież są ludzie, gdzie stronnictwa, gdzie 
organa, gdzie ta „szkoła polityczna* któraby 
doradzała coś podobnego jak to, ©o w pier- 
wszym przytoczonym ustępie jest zawarte. Mo 
gła to być polityka dawnych excelencyj i szam- 
belanów z przed dwudziestu lat, ale nie ludzi 
publicznych dzisiaj. Zatem dla kogo i na co to 
powiedziane? Dla tem większej w kaźdym razie 
radości istotnych warchołów i krzykaczy. A kiedy 
p. Dzieduszycki tak energicznie wyraża się o po- 
lityce będącej utworem jego nieraz tak pięknej 
lecz tu wybujałej wyobrażni; nie znalazł ani sło- 
wa potępienia dla tych praktyk i organów, co 
przesadą, ciągłą negacyą i podkopywaniem po- 
wagi reprezentantów “kraju, istotną wyrządzają 
codziennie i to namacalną krzywdę — to już nie 
rzecz wyobrażni, ale sumienia. 

A gdzież, jak twierdzi w diugim przytoczonym 
ustępie p. Dzieduszycki, organ, stronnictwo, ludzie 
polityczni, którzyby trzymali się zasady: „że kraj 
już nie nie ma do żądania.* Zapytamy wręcz, czy 
Czas, czy Przegląd Polski? Pan Dzieduszycki na- 
leży do tych, co czytają, zanim podnoszą zarzut, 
a zatem wie doskonale, że Czas od dawną posta- 
wił program ekonomiczny, a w nim szereg potrzeb 
i żądań, i że za każdą sesyą Sejmu i Rady pań- 
stwa przypomina i popiera wszystkie niespełnione 
z tego programu desiderata. Czy p. Grocholski? 
który na czele delegacyi ugina się pod ciężką 
pracą, aby najdrobniejsze zarówno jak większe za: 
pewnić krajowi zdobycze? Zatem, co znaczy rzu- 
cenie takich odwrotnych haseł? To jest prawdzi- 
wie szkodliwem, to zwłaszcza szkodliwem staćby 
się mogło, bo to zdolnem by było wytworzyć de- 
strukcyjne kieruuki, gdyby nieistniały. 

Śmiało wypowiedzieliśmy te słowa nagany po- 
litycznej, jak szczerze odpowiedzieliśmy na poczy- 
nione nam zarzuty, zawsze z tem samem i w skut- 
ku tego samego uczucia wysokiego szacunku dla 
osoby i przekonań, a druga część mowy hr. Dzie- 
duszyckiego, ze wszechmiar znakomita i wysoce 
polityczna, utwierdza nas w przekonaniu, że po- 
stąpiliśmy słusznie, bo mamy do czynienia z mę- 
żem publicznym, z którym chętnie rozprawić się 
przychodzi o samą rzecz. — Wszystko, co 
w tej drugiej części mowca powiedział o taktyce 
delegacyi, o konieczności jędrnego a jasnego pro- 
gramu, nielicznego na raz a dobrze określonego, 
o potrzebie stworzenia go we Lwowie, o powo- 
dach popierania dzisiejszego rządu, o stosunku na- 
szym do Korony, o konieczności z interesu naro- 
dowego popierania przewódców, jest zdrowem, 
rozumnem, cennem i zasługuje ną największą u- 


Chcąc działać nadal w tym kierunku, chcąc 
działać politycznie — musieli przedewszystkiem 
zwrócić się do tych, których w tej mierze byli 
zawsze najbliższymi, a zatem do przedstawicieli 
tej polityki, która te zdobycze zapewniła, i ustaliła, 
słowem do przewódców delegacyj, a powiedzmy 
nawet wyraźniej i poprostu do p. Grocholskiego ; 
nareszcie, chcąc przedewszystkiem politycznego, 
rozumnego postępowania Sejmu i kraju, powie- 
dzieć sobie musieli, że najbezpieczniej łączyć się 
z tymi, eo tak w Wiedniu, jak w Sejmie postę- 
powali zawsze konsekwentnie, roztropnie, polity- 
cznie, zwłaszcza wobec tworzenia się innego stron- 
nietwa, do którego wchodziły żywioły nieodznacza- 
jące się zawsze konsekwencją. 

Zatem kiedy p. Dzieduszycki pyta się, dlaczego 
członkowie klubu refurmy połączyli się z Podola- 
kami, odpowiadamy, dlatego, że nie znalazłszy 
w, Ateńczykach poparcia do szerszej reformy ad- 
ministracyjnej, znajdowali w Podolakach wszelkie 
gwarancye rozumnej i zbawiennej polityki narodo- 
wej. Mniemamy, że wyrażamy się szczerze, jak 
przystoi wobec dobrej wiary. Ale „poczuwamy się 
do obowiązku posunięcia szczerości jeszcze dalej, 


Wobec ciągłych, nieustannych, a nawet czasem 
gwałtownych zaczepek przeciwko dawnemu klu- 
bowi reformy, dotyczących nietyle sprawy refor- 
my administracyjnej, ale przeważnie ogólnego kie- 
runku politycznego, zaczepek wymierzonych naj- 
częściej przez tych, co mieli się w klub centrum 
uorganizować, — wobec protegowania, ba nawet 
wspierania przez nich, a w każdym razie pochwa- 
lania i uznawania potrzeby notoryjnie szkodli- 
wych i krajowi szkodzących dzienników ; wobec 
braku z ieh strony potępienia istnie szubrawczych; 
wobec pobłażania pokrewnego paktowaniu dla 
niedorzecznego i samozwańczego frazesu, a naj- 
ostrzejszego przy każdej sposobności potępienia 
odważnych usiłowań na rzecz rozsądku poli- 
tycznego, wobec ciągłych szturmów i oszczerstw 
rzucanych na przewódców delegacyjnych nie od- 
pieranych przez tychże samych ludzi politycznych, 
mogli, a nawet powinni byli uczuć i uczuli też 
dawni członkowie klubu reformy potrzebę utworze- 
nia politycznie jednolitego klubu, coby ipso facto 
swojego istnienia, utrzymał równowagę w naszem 
życiu politycznem i dwudziestoletnią trądycyę je- 
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eli przeznaczone, mają być sieprzetwaknie! 
zabezpieczone od szkód ogniowych w zakładzie |ków indemnizacyjnych i krajowych. Sprawozdaw- 
od takich szkód zabezpieczającym. ca poseł Chrzanowski. 

Art. II. Koszta tego zabezpieczenia należą do 
kosztów utrzymania budynków w Art. I wskaza- 
nych i do nich stosują się przepisy o konkuren- 
cyi szkolnej. 

Art. III. Uzyskane z zakładu asekuracyjnego 
wynagrodzenie stanowi pierwszy fundusz odbudo- 
wania, a tylko niepokryta tym fanduszem reszta 
kosztów odbudowania ma być ściągniętą ze źródeł 
wymienionych w ustawie o konkurencyi szkolnej. 

Art. IV. Polecam mojemu ministrowi oświecenia 
wykonanie niniejszej ustawy. 

e PAT OA 


Władysław Koziebrodzki. 

X. Dr Kopyciński, Jerzy Czartoryski, Starowiej- 
ski, Hoszard, Żarski, Zawadzki, Madejski, Jawor- 
ski, Lange, Śt. Stadnieki, Gros, Rey, St. Badeni, 
Czesław Lasocki, Męciński, Abrahamowicz, Sew. 
Henzel, ks. Sapieha, Dembowski. 

Przystępując do porządku dziennego, odczytuje 
p. Wereszczyński znane już czytelnikom na- 
szym sprawozdanie Wydziału kraj. o zatwierdzenie 
poręczenia pożyczki rządowej 300,000 złr. na za- 
siewy jesienne w okolicach powodzią dotkniętych 
i wnosi odesłanie do komisyi budżetowej. 


P. Adam Sapieha sprzeciwia się temu, i dla 
ważności sprawy, żąda wybrania osobnej komisyi 
powodziowej z 15 członków. 

P. Jerzy Czartoryski wychodząc ze stano- 
wiska, że sprawa jest nagłą, sądzi, iż wniosek 
odesłania do komisyi budżetowej, mogącej się za- 
raz nią zająć, jest racyonalniejszy. 

P. Golejewski popiera wniosek p. Adama 
Sapiehy; lecz jest zdania, że wystarczy komisya 
z 10 członków. 

P. A. Sapieha nie widzi, żeby sprawa była 
naglącą, bo nie idzie tu o fakt rozdawania zapo- 
móg, ale o merytoryczne załatwienie rzeczy, a do 
tego potrzeba zawezwać ludzi, którzy byli świad- 
kami klęski i tem samem najlepiej ją ocenić zdo- 
łają. Po krótkiej odpowiedzi sprawozdawcy, że 
gdy czy prędzej, czy później osobna komisya po- 
wodziowa będzie musiała być wybraną, niema 
więc nie przeciw wnioskowi p. Sapiehy, Izba u- 
chwala takowy. 

Z kolei zabiera głos p. Gros, imieniem komisyi 
lustracyjnej, o czynnościach Wydziału krajowego 
za czag od l lipca 1882 do 1 lipca 1883 r. i zazna- 
cza, że gdy sprawy w referacie komisyi pornszo- 
ne, i sformułowane ztąd wnioski przedawniły się 
niejako w ciągu minionego roku, bądź z powodu, 
iż są już nie na czasie, bądź dlatego , że nowe 
sprawozdanie Wydziału krajowego z innego już 
stanowiska każe się na nie zapatrywać, komisya 
lustracyjna cofa te wnioski, zostawiając tylko je- 
den, żądający, aby Sejm sprawozdanie jej przyjął 
do wiadomości. 

Przy rozprawie ogólnej, zabiera najpierwej głos 
p. Antoniewicz i przekonawszy się, że zada- 
nie komisyi lustracyjnej, choć nader ważne, prze- 
chodzi przecież jej siły i najlepsze chęci, wystę- 
puje z ostrą krytyką szpitali i funduszu krajo- 
wego. Nie widzi, aby komisya lustracyjna poczy- 
niła jakiekolwiek wytknienia, podawała, jakie- 
kolwiek wskazówki, choć w szpitalach leczą nie- 
uleczalnie chorych — a fundusz krajowy w roku 
1880 zapłacił wiele tysięcy samych procentów od 
pożyczek na pokrycie ciągłych niedoborów. Za- 
strzegając się dalej, że nie chce poruszać polityki, 
wynurza żal, iż Wydzial krajowy nie wykonuje i 
tych niewielu ustaw, przyznających pewne prawa 
Rusinom. Mianowicie na podania ruskie odpowiada 
Wydział krajowy po polsku. Wracając w końcu 
do komisyi lustracyjnej, stawia wniosek, aby spra- 
wę lustracyi powierzyć odrębnej komisyi i poru- 
czyć jej mietylko zbadanie dzisiejszego złego stanu 
gospodarki krajowej, ale oraz polecić wypracowa- 
nie projektów zdążających do naprawy tych sto- 
sunków. 

W obronie funduszu krajowego staje skutecznie 

„ Goldman i wykazuje cyframi, że stan fanduszu 

rajowego nie jest znowu w tak opłakanym sta- 
nie, jakby się mogło zdawać ze słów p. Antonie- 
wieza. Zresztą kończy mowca, sprawa funduszów 
należy do komisyi budżetowej, a Sejm miał już 
nieraz sposobność przekonać się, jak komisya ta 
spełnia swój obowiązek sumiennie. 

P. Henzel tłumaczy, że choć sam jest zdania, 
iż komisya lustracyjna nie odpowiada w zupełno- 
ści swemu zadaniu, to przecież jako ciało mające 
badać ogół czynności, nie może wchodzić w naj- 
drobniejsze szczegóły. 

P. Pietruski wyjaśnia, że Wydział krajowy 
trzyma się zawsze ustaw i na podania ruskie za- 
wsze po rusku odpowiada — używa tylko łaciń- 
skiego alfabetu. 

W końcn p. Hoszard wykazuje datami i cy- 
frami, że choć z jednej strony usunięto ze szpi- 
tali wszystkich, niemających prawa do przebywa- 
nia w mich, to z drugiej strony uorganizowano 
tak słażbę szpitalną, iż surowe wykonywanie prze- 
pisów co do nieuleczalnie chorych, nie naraża w ni- 
czem tych, którzy pomocy lekarskiej rzeczywiście 
potrzebują. 
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($$) Dziś jaż pozytywnie zapowiedzieć można, 
że preliminarz krajowy na r. 1885 astelenian 
będzie konieczność podwyższenia dodatku krajo- 
wego o 5 ct., tj. z 27 na 32 ct. Wydział krajo- 
wy innego wniosku stawiać nie może, bo system 
stałego pokrywania niedoborów pożyczkami, aż 
do całkowitego umorzenia ciężaru indemnizacyj 
nego, jest tak doniosły w swoich następstwach, że 
tylko pod odpowiedzialnością i powagą samego 
Sejmu może być zaprowadzony. Jako gospodarz 
fandaszu krajowego, Wydział krajowy musi szu- 
kać pokrycia dla wydatków budżetowych w środ- 
kach normalnych, a temi są t lko dodatki krajo- 
we, tak samo, jak podatki dla wydatków pań- 
stwowych. Fakt, że już raz uchwalono pokryć 
pożyczką niedobór, nie może Wydziałowi krajo- 
wemu służyć za dyrektywę. Tylko formalne uchwa- 
lenie w Sejmie zasady, że na takim stałym sy- 
stemie pożyczkowym opierać należy przyszłe bu- 
dżety, upoważniałob, ydział krajowy do wno- 
szenia pożyczki niedoborowej już ze swojej strony. 
Ogólna suma wydatków, którą na r. 1885 preli- 
minować wypada, wynosi 3,650.427 złr. t. j. © 
307.451 złr. więcej, aniżeli uchwaloaa na r. 1884, 
Najwięcej wzrósł wydatek w rabryce wydatków 
na cele gospodarstwa krajowego (o 138.379 złr.). 
Wiadomo bowiem, że wskutek sankcyonowania u- 
stawy państwowej o melioracyach, o tyłe tylko 
każdy kraj koronny odniesie korzyści z państwo- 
wej pomocy, o ile sam nałoży sobie ofiarę pie- 
niężną. Chcąc otrzymać od rządu 100.000 złr., Ga- 
licya musi tyleż wyznaczyć w budżecie swoim, jako 
osobny fandusz melioracyjny. Oprócz tego wy- 
datku obciążyły rubrykę gospodarstwa krajowego 
w wyższym stopniu, aniżeli przed rokiem, wzra- 
stające ciągle potrzeby akcyi około podniesienia 
przemysłu krajowego. Wstawiono na ten cel w pre- 
liminarz tylko o 30.000 złr. więcej, a więc w po- 
równaniu z ciągłym wzrostem potrzeb i w po- 
równaniu z tem, coby na tem polu uczynić i coby 
na ten cel poświęcić wypadało — kwotę minimal- 
ną. Reszta nadwyżki w rubryce gospodarstwa kra- 
jowego idzie na rachunek zakładanych obecnie 
niższych szkół rolniczych. Po rubryce gospodar- 
stwa krajowego największy i stosunkami aktual- 
nemi (skutkami ostatniej powodzi) zupełnie uza- 
sadniony wzrost wydatków wykazuje rubryka dro- 
gowa (około 75.000 złr.). Także rubryka szpital- 
na wzrosła w tym roku mimo najoszczędniejsze- 
go obliczenia potrzeb. Wogóle jaknajoszczędniejsze 
obliczenie potrzeb zastosowane zostało we wszyst- 
kich rubrykach do granicy, po za którą dalszego 
kreślenia wydatków Wydział krajowy nie mógłby 
już przyjąć na własną odpowiedzialność. 

Własne dochody wykazuje preliminarz w sumie 
537.575 złr. Wzrost w porównaniu z sumą docho- 
dów zeszłorocznych pochodzi ztąd, że co do fun- 
duszu szkolnego zaprowadzono odmienny sposób 
budżetowania. Zamiast, jak dotąd bywało, petra- 
cać osobno dochody fandaszu szkolnego od jego 
wydatków i różnicę tylko wstawiać do prelimina- 
rza, Wydział krajowy tym razem wstawia całą 
sumę wydatków szkolnych w odpowiednią rubry- 
kę, a dochody fandaszu szkolnego umieszcza 080- 
bno między dochodami preliminarza krajowego. | 
Dochody fanduszu szkolnego na r. 1885 prelimi- 
nuje się w sumie 126.495 złr. 

Mamy tedy ogół wydatków w 
złr. i ogół dochodów w sumie 537.575 złr., czyli, 
niedobór do pokrycia w sumie 3,112.852 złr. Do- 
datek do podatków w wysokości 32 ct. od 1 złr. 
wyniesie (biorąc za podstawę nawet cokolwiek 
wyższą, niż w r. 1884 ogólną sumę podatków t. j. 


zatem zostanie 32-centowym dodatkiem, tylko 
teryczna tylko, bo pominąwszy możliwość zawodu 
okoliczność, że od chwili wniesienia budżetu do 
nowe mniejsze lub większe wydatki, kiedy tym- 
nione. 

Do tych cyfr nie potrzeba już dodawać dalszych 


komentarzy, chociaż skutki powodzi tegorocznej 


dla stanu finansów krajowych. 
Rzym 25 sierpnia. 


zagranicznych, stan zdrowia Leona XIII nie zo- 
stawia nie do życzenia, a wśród wielu udręczeń, 
pokrzepieniem zdaje się być niezmordowana i 
wszechstronna praca. 


sumie 3,650.427 | 


9,800.000 złr.) 3,136.000 złr. Niedobór pokryty , 
z nadwyżką 23.148 złr. Jestto nadwyżka buchal- į 


na ogólnej sumie dodatków, zachodzi jeszcze ta' 


Wbrew pogłoskom rozsiewanym po dziennikach aby zdał sprawę z cz 


X. p. Sieczyński bierze za złe p. Pietruskie- 
mu, iż nieużywa w piśmie ruskiem Kirylicy. Zda- 
je się mowcy, że ustawa, żądając na podania ru- 
skie odpowiedzi ruskiej, nie potrzebowała okre- 
ślać, czy odpowiedź ma być literami łacińskiemi, 
czy ruskiemi, gdyż wypływa z samej istoty rze: 
czy, że po rusku powinno się pisać literami ru- 
skiemi. 

Po krótkiej replice sprawozdawcy przystępuje Izba 
do rozprawy szczegółowej, w której jeszcze zabie- 
rali głos pp. Sieczyński, Golejewski i Henzel. Mia- 


mowicie X. Sieczyński postawił wniosek, aby 


komisya lustracyjna wnioski swoje odstępowała 
do załatwienia ianym specyalnym komisyom. Wnio- 
ski pp. Antoniewicza i Sieczyńskiego, 
jako niepoparie, nie utrzymały się, natomiast uchwa- 
la Izba wniosek komisyi i przyjmuje sprawozda- 
nie do wiadom ści. 

Z powodu spóźnionej pory zamyka Marszałek 
posiedzenie o godzinie drugiej, naznaczając nastę- 
pne na czwartek 4 września o godzinie jedenastej. 

Porządek dzienny: 
1) Wybory do komisyi powodziowej z 15 człon- 
ków. 2) Sprawozdanie komisyi prawniczej o pro- 
jekcie nowej ustawy konkurencyjnej kościelnej. 
Sprawozdawca członek Sejmu Rittner. 3) Spraw- 
dzenie wyborów poselskich. Sprawozdawca poseł 
Pietruski. 4) Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
wniosku p. Merunowicza o zaprowadzeniu kary o- 
siedlenia w rolniczych karno-poprawnych kolo- 
niach. Sprawozdawca p. Żarski. 5) Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o wniosku p. Chrzanowskiego 


Wszystkie ważne sprawy tak kościelne, polity- 


co do poboru i rozrachowania podatków i dodat-|i Neapolu, ale także i w Toskanie, a nawet w o- 


kolicach Rzymu i w samejże Kampanii rzymskiej. 
Kilka nowych faktów stwierdziło świeżo ten objaw 


postępu. 

Obok celów miłosierdzia i chrześciańskiego wy- 
chowania — Leon XIII nie zaniedbuje tradycyi 
swych poprzedników, z których każdy zostawił 
jakąś wspaniałą w wiecznem mieście pamiątkę 
artystyczną. 

Teraz zdobi się z wielkim przepychem i sma: 
kiem wielka sala Muzeum watykańskiego, t. z. 8a- 
la kandelabrów. Najznakomitszy z uczniów Over- 
becka, kawaler Seitz, maluje na ścianach sześć o0- 
brazów przedstawiających tryumf S. Tomasza z A 
kwinu nad błędami i herezyami. Podziwiać trzeba 
genialną pomysłowość artysty i wzorowe wykona- 
nie. W bazylice S. Jana Lateraneńskiego dobudo- 
wuje się przedłużenie absydy i głównego portalu. 
Restauracya ta ma wartość monumentalną. Leon 
XIII, wielki znawca w rzeczach sztuki, wyraził 
świeżo niezmierny żal, że nie opuszczając Watyka- 
nu, nie może obejrzeć postępu robót w Watykanie, 
i powtórzył przy tej sposobności słowa Piusa IX: 
sub hostili dominatione constitutus: 

A teraz wydawnictwa. — Zaden z poprzedników 
tak szeroko nie otwarł uczonym wszystkich krajów 
i różnych wyznań i przekonań przystępu do archi- 
wów watykańskich. Ale obok zagraniczaych uczo- 
nych a przeważnie Niemeów, którzy się na te skar- 
by rzucili z chciwością — kilku dostojników waty- 
kańskich zajęło się ważnemi wydawnictwami — i 
tak kardynał Hergenroether podjął się z zlecenia 
papieskiego publikacyi rejestów Leona X; X. Pres- 
suti dokumentów odnoszących się do pontyfikatu 
Innocentego III. Historya w ogóle, a historya sztu- 
ki w szczególe, niezmiernie wiele na tych publi- 
kacyach zyska. 

W Rzymie odbywają się nabożeństwa na inten- 
cyą odwrócenia szerzącej się już we Włoszech 
cholery. 


N. Pan postanowieniem z d. 29go sierpnia b. r. 
zamianował radcę sądu krajowego Wiktora R am- 
skiego we Lwowie, prezesem sadu obwodowe- 
go w Brzeżanach. 

Prezydyum dyrekcyi poczt i telegrafów zamia- 
nowało oficyała telegrafów Jana Bischofa oficy- 
ałem pocztowym, a asystenta telegrafów Seweryna 
Kurowieckiege asystentem pocztowym dla Bucza- 
cza i poruczyło pierwszemu kierownictwo urzędu 
pocztowego i telegraficznego tamże. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela, 
Stefana Zabierzewskiego w Dulczy wielkiej, rze- 
czywistym nauczycielem kierującym szkoły etato- 
wej w Ulanowie. 


Ziemie Polskie. 


Ruch wyborczy w Wielkopolsce. 


Poznań 1 września. 


W dniu wczorajszym odbyło się walae zebranie 
wyborcze powiatu poznańskiego pod przewodni- 
ctwem Dra Stasińskiego. Po przyjęciu porządku 
obrad, objaśnił przewodniczący obszerniej ważność 
wyborów, zadanie posłów i Koła polskiego i wy- 
łuszczył prawa nam przysługujące i krzywdy, ja- 
kich doznajemy przez odjęcie nam tych praw. O- 
bok tych krzywd tak w sferze językowej jak i 
kościoła, i żądania naprawy ich, zwracać też mu- 
szą uwagę posłów naszych w parlamencie niemie- 
ckim i sprawy ekonomiczne, jak niemniej ręko- 
dzielników, rzemieślników naszych dotyczące. Z te- 
go względu więc komitet powiatu poznańskiego, 
ponieważ dotychczasowy poseł pan Turno nadal 
z powodu stósunków swych osobistych mandatu 
poselskiego przyjąć nie może, musiał obejrzeć się 
za ianymi kaadydatami, odpowiednimi do obrony 
tych naszych praw, jak i interesów i potrzeb. W po- 
rozumieniu z komitetem miasta Pozaania, jak te- 
go wymaga regulamin wyborczy, ułożył listę kan- 
dydatów, którą walnemu zebraniu do zatwierdze- 
nia przedstawi, mając to mocne przekonanie, że 
ją zebranie przyjmie. 

Poczem przedstawił listę kandydatów — a mia- 


Sejmu, aż do jego załatwienia, przybywają ciągle nowicie pp. 


* Stefana Cegielskiego z Poznania, X. lic. Jaskól- 


czasem raz obliczone dochody pozostają niezmie- |skiego proboszcza z Sniecisk i br. Jana Szółdr- 


skiego z Żydowa, a zaleciwszy każdego kilku sło- 
wy, prosił, aby zebranie listę kandydatów tych 


| przyjęło. Jakoż zebranie jednogłośnie kandydatów 
nastręczają niejedną uwagę, niestety niekorzystną tych przyjęło. 


Po ukończeniu się walnego zebrania powyższe- 
go, rozpoczęło się zebranie wspólne wyborców te- 
goż powiatu i miasta Poznania celem wysłuchania 
sprawozdań posła p. Hip. Turno z Objezierza. Za- 
gaił zebranie X. Dr Kantecki i poprosił p. Turno, 
ynności Koła polskiego w o- 
istatnim okresie prawodawczym. Powitany serde- 
| cznemi oklaskami wyborców przemówił p. Turno 
"w następny sposób: 

Szanowni Wyborcy ! 
Koło polskie w parlamencie niemieczim poło- 


czne, jak naukowe i artystyczne koncentrujące się żyło sobie, w myśl wyborców — powołujących je 
w Watykanie, przechodzą przez jego ręce, które do obrony najświętszych interesów — za zadanie, 
w cudowny zaiste sposób znachodzą nietylko siły, bronić podwójnego sercu polskiemu drogiego klej- 


ale i materyalne środki, aby wszystkiemu po-| 


dołać, wszystko zaopatrzyć. 

Sam żyjący wyłącznie z jałmużny wiernych, 
świętopietrza — Papież nie przestał być opieku- 
nem i szczególnym dobrodziejem miasta Rzymu. 

dniu jego imienin (17 sierpnia) składano mu 
ofiary, ale poszły one odrazu na ubogich Rzymu. 
Sto nowych łóżek wstawiono z rozkazu Leona 


XIII w szpitalu Tata Giovani, szereg różnych. 


dobroczynnych instytucyj otrzymał znaczne datki. 

Za sprawą obu ostatnich Papieży i za popar- 
ciem katolików Rzymu — powstało i utrzymuje 
się w wiecznem mieście 270 szkół katolickich, 


się olbrzymie nakłady państwa na szkoły i sze- 


28 milionów Włochów, żyje na półwyspie 19 mi- 


lionów nieumiejących czytać ani pisać. Aby do| 


tego rezultata dojść, ministerynm oświaty wydaje 
z budżetu państwa na szkoły ludowe olbrzymią 


sumę 17.690.000 lirów. 


Stan materyalny nielepszy. Rolnictwo coraz 


w których 20.000 otrzymuje chrześciańską naukę. | 
Dziwnie obok tego nieprodukcyjnemi wydają P 


notu: wiary i narodowości. 

Gdziekolwiek więc pojawi się, czy to ze strony 
|rząda, czy też z łona jakiego nam wrogiego stron- 
|nietwa w parlamencie, wniosek lab projekt, dążą- 
cy do uszczuplenia naszych nam tak cennych przy- 
wilejów, zawsze z grona posłów polskich, wystę- 
puje odpowiedni szermierz i broni nas z godnym 
‘dobrej sprawy zapałem. 

Leez Koło polskie nietylko prowadziło z nie 
przyjaznemi nam żywiołami — wojnę obronną, ale 
„także domagało się praw nam przynależnych, a 
pa: i słowem królewskiem zagwarantowa- 
nych. 

Trzechlecie, przez które miałem zaszczyt zastę- 
ować miasto i powiat Poznański w parlamencie 
niemieckim, przedstawia nam żywy obraz takich 


rzenie oświaty. Daty statystyczne wykazują, że na Zapasów z nieprzyjaznemi nam porywy, na wiarę, 


'język i narodowość naszą. 

W walce tej odpiera koło z jednej strony, fał- 
szywe nam czynione zarzuty, z drugiej domaga 
'się całą siłą i gorącem — praw nam przynale- 
zag 

A jeżeli te usiłowania, nie przyniosły nam po- 


bardziej upada — a emigracya amerykańska i a-  kaźnego zysku, to przynajmniej wyrobiły ogólne 
frykańska wzmaga się w przerażających rozmia- uznanie, że przez pogwałcenie języka ojczystego, 
rach, tak, że są już okolice zupełnie opustoszałe a tem samem wywołaną niemożliwość dokładnego 
z ludności wiejskiej. Bandytyzm szerzy się znów wysławiania się n. p. w sprawach sądowych, wy- 
z niezmierną zuchwałością, nietylko w Sycylii miar sprawiedliwości ną szwank bywa narażony. 


Szanowni Wyborcy ! 

„Sprawozdanie moje rozpoczynam od przedsta- 
wienia spraw nas, jako dzieci kościoła naszego 
świętego, najwięcej obchodzących. To też smutnem 
wrażeniem odbija się to osierccenie parafii w dye- 


cezyach naszych, krwawemi ślady zaznaczając się siaj rano do 


w życiu społecznem naszem. 

Któż z nas nie odczuwa braku naszego zwierz- 

chnika, Jego Eminencyi Kardynała Arcypasterza 
i braku tych kapłanów, których wyroki sądów 
zniewalają do pobytu za granicą, usuwając ich 
w ten sposób z pola pracy duchownej. 
. Gdyby nie ustawa banicyjna, wydalająca z kra- 
ju kapłana, za sprawowanie funkcyi, które tenże 
wedle popędu serca, ducha i obowiązku, spełniać 
jest zobowiązanym, pewnoby inaczej wyglądało 
w życiu parafialnem, a zgorszeniu i szerzeniu naj- 
zgubniejszych dla państwa i społeczeństwa dok- 
tryn, położonoby łatwiej tamę, przez naukę miło- 
ści i wiary. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 września. 
Arcyksiążę Fryderyk Karol Ludwik odjechał dzi- 


„Pesztu. 
— Zabytki wczesnego gotycyzmu świeckiego, są, 
jak wiadomo, bardzo rzadką u nas rzeczą. Niestety 


'z rokiem każdym reszty takich pamiątek ustępować 
, muszą przeróbkom i adaptacyom domów do dzisiej- 


szego użytku. Tem milej nam donieść, że w domu, 
oddanym obecnie przez Kapitułę katedr. krak. X. kan. 


, Spissowi (przy ulicy Kanonnej Nr. 18) znaleziono dwoje 


odrzwi kamiennych ostrołukowych, pochodzących pra- 


,wdopodobnie z XIV wieku i wcale ładnie profilowa- 
' nych. Dochowały się one w pierwotnem umieszczeniu 
(na parterze w sklepach zwykle zamkniętych i na składy 


użytych. Obecny światły właściciel zamierza uszano- 
wać a nawet odczyścić i uwydatnić tak te, jak i inne 
ciekawe zabytki architektoniczne domu, znanego zre- 


Otoż to zgubne, bo niesprawiedliwe prawo ba-,sztą z pięknej renesansowej bramy i włoskich kruż- 


nicyjne chciało usunąć stronnictwo katolickie przez 
wniosek, który postawił Dr Windthorst. 

Wobec tego polscy posłowie milczeć nie mogli, 
a delegowany przez koło X. Dr Jażdzewski po- 
parł go silnie, kreśląc w jaskrawym obrazie spu- 
stoszenia u nas tem prawem wywołane. Łączność 
z uczuciami naszego mówcy stwierdziło głosowa- 
niem swojem całe koło polskie. 

Jak posłowie polscy nad tem czuwają, by spra- 
wa nam tak święta nie poniosła uszczerbku, to 
najlepszym dowodem wystąpienie posła Dra Ko- 
mierowskiego przy interpelacyi posła Szalzy, do- 
tyczącej zmuszania żołnierzy katolickich do uczę- 
szczania na nabożeństwa odstępcy kapłana staro- 
katolickiego, a jeszcze względniej, gdy jeden z po- 


słów liberalnego stronnictwa poważył się utrzymy-. 


mać, że Polacy pomagają stronnictwu centrum do 
podnoszenia interpelacyi, li dlatego, aby prze- 
szkodzić rokowaniom rządu ze Stolicą apostol- 
ską. W gorącym wywodzie wykazał mówca do- 
tkliwe krzywdy i żądał swobody religijnej. 

Powtórne domaganie się usunięcia ustawy ba- 
nicyjnej przy końcu trzechlecia, wywołało nowe, 
pełne siły przemówienie X. Dra Jażdzewskiego, 
wskazujące na surowość, z jaką prawo to u nas 
bywa wykonywane. 

Następnie rozwijał p. Turno szczegółowo dzia- 
łalność Koła polskiego w sprawach dotyczących 
języka naszego i polepszenia dobrobyta, kładąc 
nacisk na wniosek o przywrócenie naszego języ- 
ka w sądownictwie, broniony tak świetnie przez 
posła Czarlińskiego, że większość znaczna parla- 
mentu przekonana, iż ulga jest konieczaą i sprawie- 
dliwą, nie odrzuciła go, jak to zwykle bywało, 
lecz przekazała komisyi do ściślejszego zajęcia się 
tą sprawą. Do komisyi tej należało trzech naszych 
posłów : pp. Czarliński, Magdziński i Komierowski. 
Niestety wśród obrad, parlament został przedwcze- 
śnie zamknięty i wniosek nasz przed pleaum do- 
stać się już nie mógł. Pocieszającym dla nas prze- 
cież jest fakt, że wniosek nasz nie został odra- 
zu odrzuconym, lecz przekazanym komisyj, co świad- 
czy, że poczucie sprawiedliwości zwolną zaczyna 
kiełkować — w sercach ludzi, którzy dotąd z u- 
przedzeniem na nasze sprawy patrzyli i bezwzglę- 
dnie sąd swój o nas wydawali. Otóż, szanowni 
panowie, kończy p. Turno pobieżny obraz działal- 
ności Koła polskiego w Berlinie, Koło nasze li- 
czyło 18 głosów na 400 członków parlamentu. Ile 
mogło, rzeczywiście zdziałało item złożyło dowód 
żywotności i wierności hasłu: pro fide et patria. 
Gdziekolwiek można było ochronić ludność naszą 
od nowych ciężarów, albo żądać sprawiedliwszego 
ich rozłożenia, nie szczędziło Koło pracy i zacho- 
dów, a gdzie głos polski mógł badzić w sercach, 
lubo nam obcych uczuciem, przecież sprawiedliwo- 
ścią tchnących, sympatyą dla nas i przypomnieć 
prawa traktatami nam zagwarantowane, tam on 
nie zamilkł, lecz bronił spraw całą siłą, na jaką 
zdobyć się tylko może serce polskie, przejęte głę- 
boką miłością dla Boga i Ojczyzny.” 

X. Dr Kantecki podziękował posłowi i całemu 
Kołu polskiemu za gorliwą obronę całej sumy praw 
i potrzeb naszego społeczeństwa, a okrzyk : Niech 
żyje Koło polskie i poseł Turno*, rozległ się gło 
śno po Bali. 

Na tem zakończyło się wspólne zebranie, po- 
czem rozpoczęło się walne zebranie wyborców mia- 
sta Poznania. X. Dr. Kantecki wyraziwszy żal 
z tego powodu, iż poseł Tarno, który przez lat 12 
powiat i miasto Poznań w parlamencie reprezen- 
tował, już nadal tego zaszczytnego urzędu przyjąć 
nie chce, zapronował ze strony komitetu pp. Ste- 
fana Cegielskiego, X. lic. Jaskulskiego i Jana hr. 
Szołdrskiego. 

Stolarz p. Marcin Andrzejewski żąda wybrania 
do parlamentu starych wodzów i bohaterów, mę- 
żów pełaych Ducha św., którzyby tam, gdzie cho- 
dzi o śmierć, lab życie, bronili mężnie sprawy 
naszej. Jako takich proponuje pp. Niegolewskiego, 
L. Czarlińskiego i Jana Palacza. 

Po przemówieniu tem rozpoczęły się nader bu- 
rzliwe rozprawy, poczem przystąpiono do głoso- 
wania. Na pierwszem miejscu postawił przewo- 
dniczący kandydaturę p. Stefana Cegielskiego; 
biuro osądziło, że za tą kandydaturą oświadczyła 
się większość; atoli szalone krzyki bałasy „nuie- 
masz większości! * nie pozwoliły już skonstatować 
prawdy przez kontrpróbę. 

Wśród niesłychanego zgiełku zawiesił przewo- 
dniczący zebranie na 10 minut, zapowiadając, że 
przystąpi do kontrpróby ; ponieważ atoli hałasy 
nie ustawały, owszem się wzmagały, a komisarz 
policyjny ponownie groził rozwiązaniem, przeto o 
godzinie 6'/, rozwiązał przewodniczący zebranie, 
zapowiadając, iż komitet oznaczy inny termin dla 
wiecu przedwyborczego. 

Tak się skończyło zebranie przedwyborcze w Po- 
znaniu. 3 

Sroda 1 września. 

Na wczorajszem zebraniu przedwyborczem na 
kandydatów do parlamentu wybrano pp. 1) Grae- 
vego ze Słowikowa. 2) hr. Czarneckiego z Jezior. 
3) Żółtowskiego z Nekli. 

Krobia 1 września. 

Na wczorajszem zebraniu zdawał tam sprawę 
ze swych czynności poselskich i Koła polskiego 
p. Kazimierz Chłapowski. Na kandydatów do par- 
lamentu wybrano pp. Kazimierza Chłapowskiego, 
Zdzisława ks. Czartoryskiego i Stanisława Żół- 


towskiego. 
Gniezno 1 września. 
Na wczorajszem zgromadzeniu przedwyborczem, 
przyjęto na kandydatów do parlamentu pp. Dra 
Jaliana Chełmickiego z Żydowa, Dra Józefa Mi- 
lewskiego i Graevego z Orchowa. 


ganków w dziedzińcu. 

— Głos jednego z Weteranów z roku 1830/1: 
Świeżo otwarta wystawa fantów, przeznaczonych na 
loteryę na korzyść Weteranów z r. 1830/1, jest roz- 
rzewniającym objawem pieczołowitości społeczeństwa, 
około ulżenia nędzy wiekiem pochylonych starców, 
którzy w młodości swej nieśli życie za Ojczyznę io- 
słodzenia im ostatnich chwil życia. Towarzystwo bo- 
wiem opieki Weteranów, jak z jednej strony udziela 
materyalnej pomocy ubogim, tak z drugiej strony, dla 
każdego Weterana ma znaczenie wielkie, bo świad- 
czy, że ogół zajmuje się tymi, którzy dla Ojczyzny 
| poświęcili wszystko. Pierwszym twórcą Towarzystwa 
opieki nad Weteranami z r. 1831, był jak wiadomoł 
nieodżałowanej pamięci Kalikst Horoch, który by- 
'wał pierwszym zawsze do wszystkiego, co szlachetne i 
(polskie. Dziś kieruje logami Towarzystwa p. Xawery 
Konopka, godny następca ś. p. Kaliksta. Niezmor- 
dowana praca, gorliwość w przysporzeniu środków, 
słodycz dla nieszczęśliwych starców, są to przymioty, 
które muszą w każdym, kto się przypatrzył działal- 
ności pana Konopki, wzbudzić cześć i podziw dla 
niego. Świeżo „urządzona wystawa jest owocem pra- 
cy p. Ksawerego Konopki, pracy żmudnej i mozol- 
nej, bo kto zgromadzić zdołał 4,000 przedmiotów 
z różnych stron Polski, ten trudu ponieść musiał nie- 
mało. — Wdzięczność też sędziwych wojowników, 
jest dla szlachetnego męża bez granic. On po śmierci 
śp. Kaliksta, chwycił silną dłonią ster interesów tego 
Towarzystwa, on bez ustanku otwiera nowe źródła 
dochodu. On nakoniec wspierając nieszczęśliwych dat- 
kiem, ma dla nich zawsze serdeczne słowo, i tę mi- 
łość chrześciańską, która człowieka krzepi do walki 
życiowej i jest balsamem dla zbolałego serca. Pisząc 
te wyrazy z własnego mego popędu, jestem najgłę- 
biej przekonany, że daję wyraz uczuć, ożywiających 
moich kolegów. xX. 

— Dla ubogiej rodziny z Litwy złożono w zakry- 
styi kościoła Św. Barbary następujące datki: Z Li- 
twy 3 złr., M. R. 10 zlr., M. T. 5 złr., 8. 8.1 złr., 
J. B. 5 złr., A, 8. 1 złr., M. G. 2 złr., J. M. G. 2 
złr., N. N. 3 złr., F..P. 2 złr., J. R. 1 złr, N. N. 
1 złr, S. L. 2 złr., X. 1 złr., X. X. 3 żłr., E. P.5 
złr., razem 47 złr. 

— Oberpolicmajster warszawski wydał następu- 
jące rozporządzenie: W dniu przeglądu przez Naj- 
jaśniejszego Pana wojsk na polu Mokotowskiem, u- 
rządzone będą na temże polu dla dam miejsca nu- 
merowane bezpłatne, które zajmować będą mogły je- 
dynie osoby posiadające bilety imienne. Stangreci po- 
wozów, zajeżdżających przed urządzone na polu Mo- 
kotowskiem miejsca numerowane, winni mieć na ka- 
peluszach lub czapkach osobne znaki koloru niebie- 
skiego. Mężczyźni, którzyby chcieli zatrzymywać się 
po lewej stronie miejsc przeznaczonych dla dam, win- 
ni mieć bilety osobne, jak również znaki koloru nie- 
bieskiego dla stangretów. Osoby mające wstęp do 
Dworu, będą mogły podczas przeglądu zatrzymywać 
się na polu Mokotowskiem w powozach (zaprzężonych ` 
niewięcej jak w parę koni), w miejscach wskazanych 
przez policyę; osobom tym wydane będą znaki kolo- 
ru czerwonego, które będą służyć do wszystkich przy- 
jazdów do Pałacu w Łazienkach i do b. Zamku Kró- 
lewskiego; znaki te winni mieć stangreci na kapelu- 
szach. Bilety, jak również i znaki wydawane będą 
w Kancelaryi Ober-Policmajstra m. Warszawy we 
czwartek, piątek i sobotę 23, 24 i 25 sierpnia r. b. 
(starego stylu), od godz. 11-ej przed południem do 
godz. 3-ej popołuduiu. Z powoda, iż liczba miejsc jest 
ograniczona, żądający więc otrzymać bilety, winni 
zgłaszać się do Kancelaryi wcześnie. 

Oberpolicmajster m. Warszawy, jenerał major. 

Tołstoj. 

— Oryentalno-ceramiczną wystawę otwarł pro- 
tektor muzeum oryentalnego Arcyksiążę Karol Lud- 
dwik w d. 30 sierpnia o godzinie 11 przed południem. 
Arcyksiążę, który przybył z małżonką swą Maryą Te- 
resą, powitany został w przedsieni przez prezesa mu- 
zeum oryentalnego, bar. Hofmana, hr. Kdmunda Zi- 
chego i dyrektora Scalę. W orszaku Arcyksięstwa znaj- 
dowali się w. ochmistrz hr. Pejaczewicz i w. ochmi- 
strzyni hrabina Zichy. W sali wystawy powitał Ar- 
cyksięstwa kardynał arcybiskup, Dr Haynald, mini- 
strowie bar. Pino i bar. Conrad, Dr Stremayer, ksią- 
żę Henryk Lichtenstein, hr. Hoyos-Sprinzenstein i wie- 
le innych osób. Następnie miał jlny intendent bar. 
Hofmann przemowę, na którą Arcyksiążę odpowiedział. 
Następnie poczęli Areyksięstwo oglądać pojedyncze 
szczegóły, między któremi zwracały ich uwagę wiel- 
kie chińskie wazy, statuetka bogini Konantin z naj- 
czystszej chińskiej porcelany, a w końcu srebrna szka- 
tułka w stylu japońskim, którą stany węgierskie za- 
mówiły za 60,000 dukatów, jako podarek ślubny dla 
małżonki cesarza Karola VI. 

— Wypadki króla Serbskiego. Podróż króla Mi- 
lana z Belgradu do Wiednia, połączoną była z dwoma 
wypadkami, których przyczyny nie są wyjaśnione. 
Pierwsza przeszkoda nastąpiła na torze węg.erskiej 
kolei państwowej „Zemuń-Budapeszt* między stacyami 
Szabatka i Csantaver, przez złamanie się osi, czego 
skutkiem było opóźnienie się o 37 minut osobnego 
pociągu, tak, że tenże dopiero o godzinie 10!/, w Buda- 
peszcie stanął. Tymczasem otrzymała równocześnie 
policya peszteńska zawiadomienie z Belgradu o za- 
mierzonym przeciw królowi Milanowi zamachu, które 
naczelną dyrekcyę policyi spowodowało do zarządze- 
nia daleko sięgających kroków ostrożności. Ile były 
usprawiedliwione, dowiódł w ciągu wieczora w d. 1 
b. m. zaszły drugi wypadek. Wskutku opóźnienia się 
pociągu, musiał pociąg osobowy do Wiednia, do któ- 
rego miał być przyczepiony osobny pociąg, odejść 
przed przybyciem króla, a pociąg osobowy z królem 
miał wkrótce potem odejść. Tylko temu zbiegowi oko- 
liczności przypisać należy, że tylko pociąg osobowy, 
a nie pociąg osobny, który wiózł rodzinę królewską 
serbską, wykoleił się pod Kelenföld, drugiej stacyi 
węgierskiej kolei państwowej po za Pesztem. Król 
Milan czytał w sali poczekalnej dworca o północy 
dzienniki miejscowe, z których się dowiedział, że 
krążą wieści, iż zamach przeciw niemu jest zamie- 


CZAS z Czwartka 4 Września 1884. 3 


a azja ; ik 3 : i ł 
rzony, o których wyjaśnienie prosił naczelnego dy- | „— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego | polu i nim jeszcze do niego przemówił, zapyta 
rektora polieyi. Ten uspokoił króla, polegając na pady ję goa bie ryj aena ft a en er go Baran, czy Turna nie umarł, a gdy POZA 
przedsięwziętych środkach -ostrożności. Po północy | bezpłatnie. . , jąc ne, waz kn wije pk 
opóźniła się jednak dalsza podróż i wskutku natar-| — wa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk mn pług z ręki wypadł, w końcu 748, 50. F. i. 
czywego dopytywania się przez króla 0 powód opó: | Piękn, = Sukienniesoh otwarta „oil godziny | cyant powiedział, że Mnsiał i Witański widzieli 
żnienia, powiedziano w końcu, że wiedeński pociąg "o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, | go czatującego na Tyrnę, zawołał: to źle teraz 

ze mną! 


osobowy, do którego miał być przyczepiony pociąg w dnie powszednie 30 centów. 
mrar 2 Eo Nak > Szóny, z wi pa ak spóźnienia się Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- Oskarżony wypierał się do ostatka zarzuconego 
' mu czynu, za którego popełnieniem tyle poszlak 


; x g ; uracyi i rzez miesiąc sierpień. 
pociągu dworskiego, na tenże nie czekał, lecz puścił] __ Muzeum p zhad owa a owe w gmachu Franci: przeciw niemu przemawiało. 3 
Trybunał postawił przysięgłym jedno pytanie 


się w drogę i na jednej z najbliższych stacyj pod /gzkańskim otwarte codziennie o 30) do 6ej. — Wstęp 
w kierunku zbrodni zabójstwa, odmawiając żąda- 


NADESŁANE. (1456. 1.2) |byłoby niekonstytucyjne, ponieważ żadna inna 
— frakeya Izby żądania tego nie poparła. 

Waldheima wydanie Rzym 3 września. Schloezer powróci tu w po- 

Der Gonducteur urzędowego kursbu- łowie września. s 3 
„ać z okey: aA i Neapol 3 września. W RZ panuje pa- 
Stosa 1 iq" '|nika. Komunikacya pocztowa i kolejowa przerwa- 
dnik w stolicach l piana iWiedcia ER] Bylspesce na, ponieważ lud wszelkiej komunikacyi się opiera. 
Cena 50 centów, pocztą 60 centów. Było tu 80 wypadków choroby na cholerę, któ- 

Mag" Ostrzega się przed zakupnem przedruków!|ra występuje bardzo gwałtownie. | 

Nowość: Waldheima illustr. przewodnik na austr. kole-| , Konstantynopol 3 września. Na pokła- 
jach alpejskich ze 138 widok. Cena tylko 50 cent. dzie okrętu tureckiego, który wiózł skazańców 
do Tripolis, wybuchł przed Maltą bunt, w którym 


PRZE Z z CY O RZ, 


Budapesztem wykoleił się na płaszczyznie i dalej iść 20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatny, 
nie mógł Król starał się okazywać spokojnym, wy-| — D. 2go września pogoda; term. od 10'5 doszedł 


ruszył jednak dopiero o 81, zrana pociągiem pospie- |do 27:7 0. Barometr zaczyna opadać; 0 godz. Tej rano | niu obrońcy, aby postawiono pytanie drugie w kie- NADESŁANE. (2191) |wiele osób zostało zabitych i wiele rannych. — 
sznym "do Wiednia. z d. 3go stan jego był 7429 millim., "term. 120 0. — am wyaszku przeciw bezpieczeństwu pos ih ~ KE ean vger ao > i „ai w kde 

— Zabawny wypadek zdarzył się kilka dni temu| Wiatr półn.-zachodni. „Po wywodzie zastępcy prokuratura p. 40210- Prz . Gubernator Malty za wydania spiskow- 
na pociągu bo fińskiej kolei północnej. O kilka sta-| — We czwartek d. 4go września: 8. Rozalii p. skiego zabrał głos obrońca Dr Rosenblatt zarzu- eścigniony. ców, lecz komendant okrętu odmówił temu żą- 


Jeżeli odbyt jakiego wyrobu uchodzi jako dowód 
dobroci, to znajdziemy rzecz zrozumiałą, że pigułki 
szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta prześcignęły 
wszystkie podobne środki i polecane są przez pier- 
wszorzędnych lekarzy jako pewny: bezbólowy środek 
leczniczy w nieregularnościach dolnych części ciała, 
uderzeniu krwi, utrudnionemu oddechowi i t. p. Ten 
doskonały środek domowy i leczniczy jest do nabycia 
w znanych aptekach w pudełkach po 70 ct., w Kra- 
kowie w aptece W. Redyka pod Barankiem. 


daniu, ponieważ bunt wybuchł na okręcie ture- 


cając głównie, iż w danym przypadku, nie było a ema 


wymaganego do zbrodni zabójstwa zamiaru nie- 
przyjaznego. Do zaistnienia tego zamiaru we- 
dle wywodu obrońcy wymaga się: 1) takiego 
działania, z którego śmierć człowieka zwy cz aj- 
nie wynika lab łatwo wyniknąć może, 2) mo- 
żności przewidzenia takiego skutku swego działa- 
nia t. j. śmierci człowieka. Wywód swój oparł 
obrońca na przepisach $$ 1, 140 i 335 k.k. jako- 
też na kilku wyrokach Najw. Trybunału, orzeka- 
jących, że zamiar nieprzyjazny z $ 140 k. k. jest 
owym zamiarem pośrednim (dolus indirectus), 0 
którym mowa w drugim ustępie $ 1 kod. karn. 

Otóż obrońca starał się pp. przysięgłym wyka- 
zać na podstawie przebiegu rozprawy i orzeczenia 


cyj za Berlinem podróżni nagle przerażeni zostali AE 
przeciągłym świstem lokomotywy i znacznym zwol- 
nieniem — pociągu, który po kilku sekundach za- Wiadomości prYszne, literackie 
trzymał się zupełnie. Konduktorzy biegający od wa- i naukowe. 
gonu do wagonu, zawiadamiali wystraszonych podró-| Zeszyt wrześniowy Missyj Katolickich zawiera na- 
żnych, iż zatrzymanie pociągu nastąpiło skutkiem prze- | stępujące artykuły: Misye szwedzkie (Panowanie Kry- 
ciągłego szarpania sznura ratunkowego, zapytując za- | stypy); Kilka dni w Texasie, opowiadanie missyona* 
razem, kto z pomiędzy podróżnych żądał w ten spo-|rza O. Domenec; Wiadomości o Nowej Zelandyi (Pra- 
sób od maszynisty zatrzymania pociągu. Wszelkie do- | ce missyjne podjęte między Maoryanami); Dzieje mis- 
chodzenia pozostawały bez odpowiedzi, wszyscy po-|syj w Zambezie (Podróż missyonarzy do Gubuluwa- 
dróżni chociaż przerażeni, znajdowali się w najlepszem |;o į ich zabiegi u króla Matebelów); Missya afrykań- 
zdrowiu, żaden z wagonów się nie palił, nikt nie 20-|gką w Sierra Leone (Pośrednictwo missyonarza Za- 
stał napadnięty, nikt też przez okno nie wyskoczył — | pobiega wojnie); O Jan Bosco i missye 00. Salezy- 
cały więc ten wypadek wydawał się niezmiernie za- |anów Missya S. Ignacego w Górach skalistych; Buł- 
gadkowym, tem bardziej , iż świst przerażliwy nie prze-|garya i podjęte w niej prace missyjne (Dalsze losy 
stawał się rozlegać. Nareszcie jeden z konduktorówW | unii bułgarskiej); Wiadomości bieżące. Całość ozdo- 
wynalazł sprawcę całego zamieszania — był nim prze-| biona 13 pięknemi rycinami. 
wożony w wagonie dla zwierząt — koń, który znu- 
dzony zapewne jednostajnością podróży, zabawiał się 
szarpaniem przeciągniętego koło okna sznura. ł Spr awy sądowe. 
— Pamiątka historyczna. W Bruggii, starożytnej 
zza odbył = =. 24 oe gigire SEEVE 
cześć Karola Dobrego, hrabiego Flandryi. Za jedno s 
okno płacono po 50 franków. Pochód, przedstawią- Kraków 1 września. 
jący historyczne i religijne sceny z flandryjskiego ży- Zabójstwo. 
cia z XI i początku XII wieku, zdumiewał wszystkich. 
Żywe obrazy wykonane były z wielkiem przepychem Skład trybun ału: przewodniczący radzca 
i wiernością ; całe wyższe towarzystwo z Bruggii i Gan- Pawłowicz, wotanci pp. Dołkowski i Dr Cblebik, 
dawy brało udział w pochodzie. Zamordowany 2go protokolant p. Feldman. Zast. prok. p. Łoziń- 
marca 1127 przez Burcharda w kaplicy St. Donatien, |ski, obrońca doc. Dr Rosenblat. - 
hr. Karol Dobry, został ogłoszony błogosławionym Przysięgli: pp. Kulczyński, Boehm, Dzikow- 
przez Leona XIII d. 9 lutego 1882. Druga też część ski, Krzyształowicz, Elterlein, Jaworski, Chmur- 
pochodu, czysto kościelna, była imponującą. Niesiono ski, Dr Szajnocha , Długoszewski, Gawełkiewicz, 
relikwiarz ze świętemi szczątkami Karola Dobrego, Różycki, Berski. 
za któremi w całym blasku kościelnej wspaniałości Dnia 24g0 marca b. r. w szynku Kurtza w Ja- 
postępowali arcybiskup mechliński, biskupi z Bruggii,|worzniu znajdowało się kilku wyrobników, zaba- 
Leodyum, Tournay, Namur, sufragani z Gandawy 1 wiających się kieliszkiem. Koło godz. 10ej w nocy 
Mechlina, biskup z Arras i opat infułat z Maretdsous; począł szynkarz. gości wypraszać z powodu spó- 
wszyscy notable Flandryi byli obecni. Pochód trwał | źnionej pory, kiedy jeszcze nadszedł jeden już nie- 
1'/, godziny. Oddział wojska zamykał ten pochód, | co podchmielony towarzysz, Antoni Tyrna, prowa- 
obejmujący kilka oddziałów muzyki. _ |dzony przez przyjaciela, Wąsowicza. Bzynkarz od- 
— Kobiety, zostające w liczbie 923 w więzieniu|mówił wódki i tym świeżo przybyłym i usiłował 
Aleale w Madrycie, są w istnem oblężeniu. Nie- ich się pozbyć, w czem mu pomagał wyrobnik 
zadowolone bowiem z wiktu, rzuciły się znienacka na | z kopalni węgla, Franciszek Baran, namawiając 
dozorców, a wyparłszy ich na ulicę, zabarykado- |ich do wyjścia. Atoli Tyrna rozgniewany począł 
wały się w więzienin. Kiedy dozorey sprowadzili od- | przezywać Barana i uderzył go nawet kułakiem 
dział wojska, kobiety, którym wolno brać do więzie-|w piersi, a na odlew porwał Baran za kieliszek, 
nia dzieci do lat 3, zagroziły, że w razie napadujzamierzając się nim na Tyrnę, w uderzeniu je- 
wojska, użyją dzieci zamiast pancerzy. W tych wa-|dnak przeszkodził mu kelner, a tymczasem Jan 
runkach trwa już oblężenie kilka dni, a zapasy ży- | Kuderski dla zapobieżenia bitce, wziął Tyrnę pod 
wności w więzieniu wystarczą jeszcze na długo. Zdaje |rękę i wyprowadził go z szynku, i 
się, że rząd będzie musiał zbuntowanym poczynić pe- Gdy Kuderski z Tyrną wracali po ciemku dro- 
wne ustępstwa. gą do domu, dał się słyszeć jakiś szelest i Tyrna 
— Śmierć męczeńska. Z Volubedu, w północnym ugodzony jakimś ciężkim przedmiotem w głowę, 
Transwaalu donoszą, że nawrócony przez misyonarzy |upadł skrwawiony na ziemię, a jakiś człowiek 
berlińskich naczelnik Khashone, został przez zgraję |od miejsca czynu szybko uciekł, ginąc w cieniach | 
uzbrojonych pogan napadnięty, kiedy z gromadką | nocy. Sz. A 
chrześcian wychodził z kościoła i poniósł śmierć mę-| Na okrzyk o pomoc nadbiegli inni z szynku 
czeńską za wiarę chrześciańską. Za przykładem Chry- | wracający robotnicy, zanieśli rannego do domu, a 
stusa modlił się za napastników, wołając: „Boże od-| gdy go tam na łóżku ukladali, ktoś z zewnątrz 
puść im, bo nie wiedzą co czynią.* Padł pod gra-|wytłukł kilka szyb w oknie. 5 
dem kul wraz ze swym sługą Dawidem. Antoni Tyrna zachorował, wstawał wprawdzie 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna j7 łóżka, ale coraz upadał na siłach, aż w tydzień 
przytrzymała: Franciszka Nowaka i Kazimierza Gila, | zmarł. Jako przyczynę śmierci na podais przed- 
za kradzież rzeczy; Ant. Ladrę i Szczepana Wróbla, sięwziętej obdukcyi podali lekarze cz enie opon 
za rabunek; Ign. Pokucińskiego, za kradzież kwiatów | mózgowych skutkiem poniesionego w głowę obra- 
z ogrodu na Wesoły. 5 2 ` J iło si iw F loków 
W polieyi złożył Antoni Mirocha, wożnica jedno-|_ Podejrzenie zwróciło się przeciw |! ranciszkowi 


, . Ozosta: | Baranowi, że on był owym człowiekiem , który 
ra = a ce kolorów: jedwabną). P wśród ciemnej nocy ugodził Tyrnę kamieniem 


w głowę, ze zemsty za owę kłótnię w szynku. 
Podejrzenie to wzmocniło zachowanie się Barana. 
Bezpośrednio przed czynem niedaleko od miejsca 
zbredni, spostrzegli Wawrzyniec Musiał i Tomasz 
Witański, Barana ezatującego za oborą przy dro- 
dze do domu Tyrny wiodącej, który zakrzyknął 
na nich, czemu go nachodzą i szybko się oddalił, na 
= drugi zaś dzień traktował ich w trafice papiero- 

W poniedziałek 8go: Kościuszko pod | sámi, aby zamilezeli o tej okoliczności. W tymże 
Racławicami, Anczyca. š samym dniu wygadał się w szynku Kurtza: „com 

We wtorek 9go: Gwiazda Sybiru, hr. |= dobił, tom dobił, iż mię poczuje, a potem 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 września. Król serbski przybył tu 
wezoraj po południu z małżonką i następcą tronu. 

Wiedeń 3 września. Królowa serbska zmie- 
niwszy dyspozycye uda się pojutrze z następcą 
tronu serbskiego na kilkotygodniową kuracyę do 
Gleichenbergu. Król Milan odprowadzi ją, a dnia 6 
b. m. powróci tu, na wielkie manewra. 

Budapeszt 3 września. Prezes ministrów Ti- 
sza powrócił wezoraj z Ostendy. 

Budapeszt 3 września. Wobec pogłosek o 
zamierzonym zamachu na króla serbskiego, została 
Ungarpost ze strony kompetentnej upoważnioną 
do oświadczenia, iż dochodzenia policyjne, przed- 
sięwzięte na miejsca wykolejenia pociągu, wy- 
kazały, że wykolejenie pociągu pod elenfóld na- 
stąpiło wskutek rozszerzenia się toru szynowego, 
ponieważ pokłady szynowe zbutwiały. | 

Paryż 3 września. Millot uda się dnia 22 b. m. 
do Francyi. 

Paryż 3 września. Paris Journal zaprzecza 
pogłosce o ustąpieniu Campenona, oświadczając, 
że wszystko jest przygotowane, aby w razie po- 
trzeby wysłać dywizyę do Chin, składającą si 
z 2,500 żołnierzy piechoty marynarki i z 6,006 
żołnierzy wojska liniowego. Zamianowanie komen- 
danta Tonkinu przez radę ministrów w miejsce 
Millota, nastąpi po powrocie Ferrego. Temps ze 
względu na ważność tego stanowiska uważa za 
rzecz konieczną, aby komenda w Tonkinie powie- 
rzoną była oficerowi, który już piastował wyższe | 
komendy, i któryby znał rg w Tonkinie. 3 

Paryż 3 września. Okręt francuski Galisso- | 
niere przybył do Hong-Kong około północy celem 
zabespieczenia tam francuskiej marynarki handlowej. 

Bruksela 3 września. lzba przyjęła 63 prze- 
ciw 10 głosom wniosek w sprawie pobierania po- 
datku dodatkowego od cukru zagranicznego. 

Bern 3go września. Rada związkowa cofnęła 
zarządzenia sanitarne przeciw kantonowi genew- 
skiemu, wydane z powodu obawy przed cholerą. 
Cała Szwajcarya wolną jest zupełnie od cholery. 

Konferencya dyecezalna porozumiała się na pod- 
stawie projektów rady związkowej co do apo- 
stolskiego wikaryatu w Tessinie i utworzenia no- 
wego biskupstwa w Bazylei. Rada związkowa | 
daje dziś dla delegowanych ucztę. | 


Z, 


NADESŁANE. _ (1417-7-12) 


lekarzy Drów: Schaittra i Żuławskiego, iż przed- WINO CHASSING z pepsyną Diastazą 


stawione warunki, stanowiące znamię „nieprzyja- (czynnikami naturalnymi i niezbędnymi dla funk- 

znego zamiaru“, nie zachodziły w sprawie obe- cyi trawienia). 

enej, ke. „więc słowa te z pytania głównego wyłą | WW 1864 r. o Winie Chassing złożono 

jj a: (tj. zaprzeczone) być winny. bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
anowie przysięgli po długiej naradzie 4 gło-|dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 

sami zaprzeczyli, 8 gł i ierdzili raj ELA J p 

x kiaunku tn kę głosami potwierdzili pytanie | nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 

kl iem 28% wa zabójstwa wystosowane, z wy-|gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 

uczeniem wszakże przez 6 głosów słów: „w za-|czonych sędziów na wystawie produktów farma- 

Ga ii, ha . , |eeutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
astępca prokuratora domagał się, aby przysię” medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 

głych powtórnie odesłać na naradę, ponieważ od-|mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 

powiedź ta nie jest jasną, Obrońca domagał się |kucie w Indyach. 

wprost uwolnienia oskarżonego na podstawie tej| Wszędzie to wino jest. dziś znane i cenione w le- 

odpowiedzi, ponieważ wykluczenie słów „w za-|czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo0- 

miarze nieprzyjacielskim* ęzyni-tę odpowiedź zu- | łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 

pełnie jasną, pp. przysięgłi bowiem potwierdzili | ; apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy 

tylko fakt czynu, nie uznając go jednak za czyn | spepsyt) i t. p. 

zbrodniczy. najduje się w głównych aptekach. 


Trybunał przychylił si - broń- 
oy i uwolnił” Pranolazka Barana od 0 oakarżenia. A 
Ostatnie wiadomości. 


Zastępca prokuratora zgłąsza zażalenie nieważ- 
ności. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 9 września. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 1554, węgierskich 704, niemieckich 
680; razem 2938. sztuk. 

Galicyjskie stajenne płacono 59 do 60, 62, 63'4 
złr., paszowe 52 do 56, 57 złr.; węgierskie 59 do 
61 złe, osobliwsze 63 do 64 złr.; niemieckie 55 do 
58 złr. 

Przyszły targ odbędzie się na woły we wtorek, z po- 
wodu święta, t. j. 9go b. m. 


Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Car przybę- 
dzie do Warszawy we czwartek lub w piątek. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Aleksandryi, że 
w Kairze przygotowują dla Northbrooka na roz- 
kaz chedywa bardzo uroczyste przyjęcie. W Ale- 
ksandryi urządzoną być ma podezas przybycia 
Northbrooka pokojowa demonstrącya kolonii euro- 
pejskiej. Utrzymują, że Northbrook powitany bę- 
dzie przemową, w której mowea oświadczy, że 
kolonia europejska nie żywi nieprzyjaznych dla 
Anglii uczuć i pragnie tylko, aby interesa między- 
narodowe poważane były przez rząd angielski wię- 
cej niż dotąd. 


Kursa: — Wiedeń 3-go września 2 godzina 

30 m. popoł. — Renta papier. 80'65.— 5°% Renta 
papier. nieopodat. 95:80. — Renta srebr. 81:40. — 
Renta złota 104—. — -6'/, Renta złota węgierska 
12205. — 4%, Renta złota węgierska 91-60 —. | 
Losy z r. 1860 13450. — Akcye Banku Austr. J 
Węg. 852:—.— Akcye kredy. 29610. — Londyn | 
121:55. — Napoleony 9'65". — Lombardy 15025. | 
Losy roku 1864 170—. — Akcye Kolei Karola | 
Ludwika 267-75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer. | 
niowieck. 190:50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 4 
165—. — Obligacye indemn. galicyjs. 10075. — | 
Losy prem. węgiersk. 114—, — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147:75. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 17275. — 6°% Listy zast. hipot. 101:25. — 
69% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- | 
l. A. 9950. — Akcye kolei Siedmiogr. 17575. — | 
Marki 5950. — Ruble 123:25. — Dukaty 574. | 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : stałee. 


Koszta od..zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 aa od miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie 0823 : 

Ze wre i do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
kowa Í złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako- 
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cènt., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedye., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. — 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 3 wrześ. Wikary w Baczaczu X. Kłu- 
sik zamianowany został kapelanem męskiego za- 
kłądu karnego we Lwowie. |. 

Wiedeń 3 września. Kolej południowa poda- 
je do publicznej wiadomości, że bezpośrednio iść 
będą pociągi tylko do Tryestu. 

Wiedeń 3 września. Bezpośrednia komunika- 
cya wagonów osobowych między Austryą a Wło- 
chami została zawieszoną. Wagony osobowe kur- 
d|sują tylko między Wiedniem a Tryestem. 

"Wiedeń 3 września. (W) Utrzymują, że arcy- 
biskupem lwowskim zamianowany zostanie biskup- 
sufragan Morawski. 

Grac 3 września. (W) Rząd krajowy w Ka- 
ryntyi przedłożył ministerstwu spraw wewnętrznych 
projekt, aby ze względu na liczbę osób, przyby- 
wających do Austryi Z Włoch z powodu obawy 
aa przed cholerą, granica państwa od Włoch została 


„ trwałe, tani bfitym | zamkniętą. 
E borzo maja 3. 6. AL. powa Bonn 3 września. Feldmarszałek Herwarth- 
Mehl AC i alari DS.. a eda) u ll. | Bittenfeld umarł ta w 88 roku tycia: 
ere "| Paryż 3 września. Skrajna lewica zażądała 
Saraja Binston RR w naglącej odezwie, aby Gróvy zwołał Izby. Otóż 
Grévy zawiadomił skrajną lewicę, że zwołanie Izb 


Repertuar teatru krakowskiego. 


. We czwartek 4go: Fedora, W. Sardou. — 
W sobotę 6go: Konfederaci Barscy, A. Mickie- 

wiczą, i 
W niedzielę 7go: Dwie Matki czyli Polka i 
osyanka, przez Catul Mendez. 


Artykuły w dziale „Nadesłąne* mio pocho- 
dzą od Redakeyi. 


Berlin 3go września. — Banknoty austryackie 
167:95. — Krótki Wiedeń 167:65 — Krótka War- 
szawa 206:25. — Banknoty rosyj. 20670. — 5% 
Listy zast. Polskie 62:20. — 4%/, Listy Likwida. 
Polskie 56:—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
11275. — Akcye austr. kredytowe 498'—. 


NADESŁANE] (1625-2) 


Starzeńskiego. pod oknem słuchałem, czy na mnie nie mówią, i 
| wybiłem mu jeszcze trzy szyby.“ | 
— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie naj "(dy Tyrna zmarł, na podstawie tych poszlak 


Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate- otet licyantowi, aby Barana przya- 
dralny i k ; 7 wilach | polecił żandarm policyantowi, ady Bar przy. 
wolnych Ee osa a o sakcystyt. resztował. Policyant zastał Barana przy pługu na 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 


- Kurs pieniędzy i papierów publi "|, płacą EEG "| płacą |żądająj ob. EA ; | płacą | żądają 
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Marya z Jarczyńskich KSIĘGARNIA 


JAWORSKA 


uczennica Konserwatoryum warszawskiego 

udziela lekcyj (2157-1-10) 

śplewn I gry na fortepianie. 
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 


w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skłąd wszelkich 


awiadamiam Szan. Rodziców, że 
wpisy rozpccżęły się w dniu 1 
września przy ulicy św. Anny 
pod Nr. 9 na dole. (2186) 


Adolfina Psarska, 
właścicielka Zakładu. 


Pensyonat męzki 


RYSZARDA WILSON 


w Krakowie, (2101-13) 
ulica Lubicz L. 3, II. piętro. 


Wielki wybór wzorów rysunkowych 


Młoda Niemka 


udzielać nauki w obu językach. 


Zboże na wysiew. 


Stowarzyszenie przemysłowo-rolnicze 


i spożywcze w Jaśle 
poleca Szanownej Publiczności 
skład produktów kółek 
rolniczych w Jasle 
(w kamienicy p. Kliera w Rynku) 
obejmujący teraz sól, mąkę, kaszę, sćrki 
Olpińskie, wino, naftę, zapałki, a w miarę 
przysporzenia większych fanduszów i po- 
pytu, także inne wyroby i produkta 
w dobrych gatunkach i po umiarkowanych 
cenach, 
i prosi o jaknajliezniejszy udział w zaku- 
pnie, w przystąpienia do Stowarzyszenia 
i oddawaniu produktów i wyrobów w ko- 
misową sprzedaż. (2185-1-3) 


poleca (2179-1 3) 
białą pszenicę australską, 
Urtoba pszenicę na wysiew, 
szłązką górską pszenicę na wysiew, 
szlązkie górskie żyto na wysiew, 


Rozsyłka w plombowanych workach. — 
Wzory na żądanie. — Ceny bardzo: tanie. 


Osoba w średnim wieku, z dobrego 
domu, ;znająca się znakomicie 
ną gospodarstwie domowem, tak wiejskiem jako- 
też miejskiem — poszukuje odpowiedniego umie- 
szczenia do zarządu domu albo do towarzystwa 
Pań. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem: IL. FP. 
ul. Chyszewska L. 272 w Tarnowie. (2167-2-2) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą 


cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich ślabodcśkoR i złe 


Pewna księgarnia w Poznaniu 


poszukuje od 1 paźdz. 1884 r. pierw- 
szego pomocnika w statecznym 
wieku, doświadczonego w zawodzie księ- 
garskim, biegłego w interesie sortymen- 
towym i nakładowym, znającego dobrze 
literaturę polską i niemiecką, i władają- 
cego obydwoma językami krajowemi. 
Reflektujący zechcą się zgłosić z za- 
świadezeniami i żądaniami pod adresem: 
P. P. ft 400 poste restante Posen. 
(2181-1-3) 


wyrzułach skórnych ti 
krwi. 


Skład główny w PARYŻU u E Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
KO w piece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (1425-19 ) 


Zdatna panna służąca, 


Polka, posiadająca dobre polecenia, poszn-| 
kuje miejsca od 1go października. Bliższa 
wiadomość pod liter. E. W. Bóhlitz- 
Ehrenberg bei Leipzig.. (2098-1-2) 


C. k. Zakład zdrojowy w Krynicy 
poszukuje ogrodnika od d. 1go 
stycznia 1885 r. 
Podania z alegatami na- 
leży wnosić do c. k. Za- 
rządu zdrojowego w Kry- 
nicy do 30 pazdziernika 

18384 r. — (21521-3) 
Bliższych wyjaśnień zasiągnąć mo- 
żna w e. k. komisyi zdroj. w Krynicy. 


Krajacze karmy 
w 24-rakiej wielkości, dla stajen mieszczących in- 
wentarz do kilkuset sztuk bydła i krów, na- 
stępnie (1603-10-) 


krajacze buraków 


1 
szrotowniki 
dostarcza jako szezególność fabryka machin go- 


"W BR 
UMRATH 6 C0., W PRADZE-BUBNA. 
Skład dla Morawy: w Bernie Króna Nr. 62. 

w - » Węgier: w Budapeszcie, Weitznerring 60, 


Katalogi darmo. 


Mieszkanie 


do wynajęcia od 1go października 
przy ubey Kopernika pod L. 23 
obok ogrodu Botanicznego — skła- 
dające się z ośmiu pokoi, wozowni, 
stajni, kuchni, spiżarni i t. p. — 
Wiadomość w miejscu.  (2188-1-3) 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht, dass 
1) der Bachhalter Joseph Conrad 
Chryniewiecki, wohnhaft zu Kra- 
kau, Sohn des verstorbenen Zuchthaus- 


bei Krakau und seiner Ehefrau Sa- 
lomea geborene Stefanvwska, 
wohnhaft zu Krakau, 

2) und die unverehrlichte Marie Ca- 
roline Ligon, wohnhaft zu Kö- 


nigshtłtte O. S. und seiner verstorbe- 
nen Ehefrau Antonie, geborenen 
Greinert, wohnbaft zuletzt za Kö- 
nigshtitte O. S., 


cz 
D. E. Friedleina 


książek szkolnych 


map, atlasów, globusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


francuskich. (2139.5-10) 


poszukuje miejsca do dzieci. Włada języ- 
kiem niemieckim i francuskim — i może 


Łaskawe oferty przyjmuje pod adre- 
sem: M. J. Neisse, Zollstrasse 
Wr. 16, IL St. (2182-1 3) 


Alfred Rassl w Opawie 


i kilka innych gatunków, wszystkie w o- 
strej górskiej okolicy na Szlązku, w naj- 
pewniejszych majątkach wychodowane i 
jako wytrwałe i plenne wypróbowane ! 


Paryżu, Skład główny w Aptece Pana 


oko, adio w zołzach, Hszejach, 
zepsuciu 


Byrekcya 


ZAKŁADU POŻYCZROWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


zastawione w czasie od dnia Ago kwietnia 1883 r. do dnia BA 
lipca 1883 roku włącznie, jak również ubranie, bielizna i to- 
warty łokciowe, zastawione w czasie od d. A października 1883 
do 841 stycznia 4884 r. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- 
minie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do $. 22 statutu, 
w dniu 9 września 1884 roku i dni następnych o godzinie 9" 3 
przed południem przy uiicy Szpitalnej pod Nr. 15, w dro- 
dze publicznej licytacyi najwięce 


Duszn 


ASTHMERZZANEVRALGIES 
dawnionei gk cierpienia kana. wow mamy kama isę 
ASSEURA. |DIORONIER || 5h 
Levasseur, rue de la Monnaie, 33, 


Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


0.k.uprzyw. a= 


07 najmia iż ma powoży w róż- 
nych kszłałtach po naimier- 


Zaproszenie do zakupna 


6*wych, przez posiadłość gruntów Towarzystwa 
poręczonych obligacyj pierwszej hipoteki 


NORTH-AMERICAN LAND AND CATTLE CO. 


(Północno Amerykańskie Towarzystwo dóbr i chowu bydła) 


stanów Texas i Tennessee w Stanach Zjednoczonych w Ameryce. 


Celem nabywania posiadłości, ich uprawy i parcelacyi dla podaiesieni. chowu bydła w tych krajach. 
Prawnie ukonstytuowane i wpisane dnia 22 maja 1884 r., L. 76, str. 532. 


Kapitał obrotowy 1,000,000 dolarów = 2.300,000 złr. w. austr. 


podzielony na 100,000 obligaoyj po 10 dolarów = 23 złr, w..a., z których już 
r 
w dniu 2-gim października r. b. 


IE 
2230 szt. wartości 375,000 dolar. czyli 862,500 złr.=75 


porządkiem następnym: 


z Czwartku 4 Wrześcia 1884. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI 


dnia 9 września 1884 roku i dni następnych. 


j dającemu za gotową zapłatę sprzedane 
zostaną. (2017-3-3) 
Wzywa się zatem Strony interesowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytacyi tj. do 
dnia 5 września 1884 roku włącznie, pospieszyły 
4 wykupnem lub odnowieniem Swoich zastawów. 


Niemiecka w; ższa sakola żeńska 


(1627-110 ) 


z pensyonatem i Fróblowskim 


Skład komisowy 
maszyn roln. - gospodarczych 


J. B. Priiwera 


w Krakowie przy Małym Rynku pod Nr. 4, 

poleca wszelkie maszyny rolnicze , jakoto : 

Młocarnie ręczne, kieratowe i sieczkarnie najnowszej konstrukcyi z fa- 

bryki „Constanz*, oraz skład wszelkich pługów Sacka, Rajol, 

stalowych i innych; Triery i różnych młynków do czyszczenia zboża; 
Siewniki, grabiarki Tyger i t. d. po cenach najumiarkowańszych. 


większą gotowością udziela się, a zgłoszenia bę 
przyjmowane w lokalu szkolnym. (2008-10 12) 


Ulica Poselska (Św. Józefa) 20. 


ciowe spłaty. L. Weyl, posiadacz ©. k. 
przywileju w Wiedniu, Kirnthnerring Nr. 17. 
Wanny kąpiel. do ogrzania, przyrzą- 
dy natryskowe, lodownie i t. d. Stołok 
DLONI z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
1 


na 
jeden ubiór 


die Ehe mit einander eingehen wollen. 


Die Bekanntmachung des Aufgebots hat 
jn der Stadt Kóonigshiitte O. S. und der 


Ilość obligacyj mających być 
wykupionemi a 2 pażdziernika 


Liczba akrów i wartość każdej paroeli ziemi 
lub miejsca mieszkalnego 


„000 akrów ziemi będą spłacone 


peruwieny z bardzo piękaej wełny owczej w naj: 
modniejszych barwach, nowość pa damskie 


Š . y . 7 p W 
Ogólna liczba akrów i wartość w dolarach |. dE mott Hb © zër. 


Zeitung „Czas“ zu Krakau zu geschehen. 


r. Akrów 


10 obligacyj po 


Kónigshtitte, am 1-ten September. 1884. 


(2153) Der Standes-Beamte. ij n M 
- 100 A ? 
R I 100 j A 
EZKIE 1000 ; : 
. . a é x H 

osłabienie, rece -2230 Obligayj  Ogólua ilość 75,000 (30,0 


|przez niszczące następstwa tajnych 
Ągrzechów młodzieńczych 1 wyu- 
|zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 
jjniach rozszerzona książka z ryci- 
$ namis: 


; Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG 


=. ery polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 


szury na żądanie opłatnie i darmo. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Doll, 15.000 


WIEMTHTIHI 


y3 333 


Ogólny 
Wartość (wymiar Wartość 
akrów 4: 
złr. 34.500 | 30.000 | Doll, 150.000 — złr.34 5.000 
» 18.200 | 10.000 n 50.000 — 
„ 5.350 | 5000 n  25.000— 
os 2.150 | 10.000 » 50.000 — 
% 5275 | 5.00) » 20.000 — 
s a85 | 10.000 n 50 020 
n 57:50 | 5.000 s 25.000 — 


wartości dolarów 375.000 = zł: 862500 


Towarzystwo zapłaci wszysikie wykupione obligacye pa Życzenie posiadaczy, w danym razie także gotówką, a mianowicie 
5 dolsrów = 1150 złr. w. a. za akr, którato kwota poduiesioną być może nietylko w naszej kasie, lecz także u bankierów Towarzystwa 
Angio-anstr, Banku w Wiedniu i jego fiiliach. 


Całych obligacyj po 10 dolarów = 23 złr. w. a. — !/, oryginalnych obligacyj 
po I dolarze = 250 złr. w. a. 


nabyć można za przesłaniem gotówki (najlepiej przekazem pocztowym), jak długo zapas starczy, u nižaj podpisanego Towarzystwa, po- 
czem nastąpi przysłanie oryginalnych obligacyj odwrotną pocztą opłatnie. m 

Numera obligacyj przeznaczonych do spłaty, przesłane zostaną w dniu 2 październik 
Jorku do Wiedn'a, a po nadejściu będzie je można przejrzeć w biurzo Towarzystwa; lista urzędowa przesłaną zostanie w dniu 2 paż- 
dziernika pierwszym parowcem z Nowego Jorku cdchudzącym i ogłoszoną w główniejszych dzieunikach. — Szczegółowe prospekta i bro- 


The North-American Land and Cattle Co. 


(Północno Amerykańskie Towarzystwo dóbr i chowu bydła) AX., Tiirkenstr. 34, w Wiedniu. 
DF Poszukuje się godnych zaufania zastępców. "ZB 


a depeszą podmorskim teleg afem z Nowego 


Panienka ynie eż 
WIRE. klasą wy- 
działowej szkoły, z postępem celującym — 
poszukuje miejsca w domu poczmistrzaa, gdzieby 
odbywać mogła praktykę pocztową i mieć skro- 
mne utrzymznie za udzielanie dzieciom nauk po- 
czątkowych. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Wy- 
rektor wydziatowej szkoły żeńskiej 
w Rzeszowie. (2142-3-8) 


Władysław Waszkiewicz, 


powróciwszy z Warszawy — udziela lekcyj 
gry fortepianowej. — Bliższa wiadomość 
przy ul, Sławkowskiej: pod Nr. 16, II. piętro, 
codziennie między godz. 2—4 popołud. (2127-3-) 


Urzędnik asekuracyj. 
władający językiem polskim i nie- 
mieckim — znajdzie miejsce. 

Oferty pod liter. P. N. 2002 
poste rest. Kraków. (2171-2-3) 


wewn m O A O - 


D J. Dumaire -E 


nauczyciel języka francuskiego — udziela 


lekcyj w domu i w mieście. Żona w ję- 


zyku niemieckim i francuskim. — Ulica 
Grodzka Wr. 32 na dole. (2165-2-3) 


G. Reheteld. 


i English schol for young ladies 


w połączeniu 


ogródkiem dla dzieci. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
f-go września. 
Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z "a 
4 


G. Rehefeld. 
właścicielką zakładu. 


Weyla stołek kąpielo- 
wy do ogrzania jest naj- 
oi Ria. ge tg przyrządem 
kapie owym na wieś. Za 3 ont. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do- 
chczas sprzedano 4600 szt. 
enniki darmo. Także na częś- 


złr. (1975 12-30) 
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Resztki sukna 


dobre i prawdziwie farbowane od złr. L e. 30 za! 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi- | 
ska i godności, rozsyła próbki skTad fabry. 
czny sukna „Zum weissen Lamin 
w Bernie morawskiin. (2082-2-) 


Dra Schwaigera | 


WYCIĄG ROŚLINNY 


jjleczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 


pondencyą albo wprost przez 


Dra Schwalgera w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (1784-16-25) 


Materye dazio męzkie SUknIG 


` tylko z trwałej wełny owczej dla 


Pazosyszj sredniego wzrostu 
Š złr. 4.96 z dobrej wełny owozej 
8:10 metr. „ 8.—zlepszój |, salt 
p 1O— zcienbiej p » 
, 18:40 z najlepszej „ = 


Czarny barankowy Palmerston, czysta wełna 


owcza, na damskie paletoty zimowe, 
metr po 4% złr. 


ledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12. 


Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki 1a 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru- 
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 
, damskie, perawieny, doskiny, poleca 


| firma założona J. Stikarofsky w 1866 roku 


skTad fabryczny w Bernie (Brünn), 
Próbki opfatnie. Próbki dia pp. krawców 


nieopłatnie. Wysyłki za zaliczką nad 
10 ztr. opłatnie. 


Mam zawsze skład mater j sukiennych p'ze- 


szło za 100.000 złr , łatwo więc pojąć, że w moim 
wielkim handlu zostaje wiele resztek długości 
1 do 5 metrów, które zmuszony jestem sprzeda- 
wać po znacznie zniżonych cenach fabry- 
cznycb. Każdy rozumnie myślący człowiek musi | § 
poznać, że z tak małych resz*ek niemożna wysy- 
ać żadnych próbek, gdyż przy kilkuset ta- 
kich zamówień, próbek z tych resztek nic nie. | $$ 
zostanie. Jestto więc czyste osznetwo , jeżeli | $ 
handle sukienne ogłaszają próbki resztek; w ta- | $$ 
kich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie | $$ 
z resztek, więc zamiary takiego postępowania są 

zrozumiałe. MResztki niepodocające się odmie- 
ni»m lub zwracam pieniądze, (2080-2-20) 


Hiorespondencye w języku niemiec , wę- 


gierskim, czeskim, polskim. francuskim i włoskim. W% 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


I 
| 


Dzieło rolnicze pod napisem : 


„Zasady melioracyj rolnych, '* 


polegających na odwodnieniu i nawodnieniu, 
Kazimierza Krzyżanowskiego, 
stronnie 207 i 101 drzeworytów, (2172-2-4) 
Jest do nabycia u autora za zmiżoną 
cenę 1 złr. 50 ct. 


3 wydanie (nowe) 


w księg. Muber & Lahme w Wiednim 
I. Herrengasse 6. Handbuch fiir Ner- 
venkranke, ściśle naturalnie (bez żadnego lo- 
karstwa) 3 wydanie, cena 1 złr. pocztą 1 złr. 10 et. 


UWAGA: Doskonałe dzieło o leczeniu. 
(1420-14-20) 


RETUSZERA jena 
kład fotograficzny Stanisława 


Bizańskhiego w Krakowie. Zgło- 
szenią adresować do zakładu. (2169-2-2) 


> STYRYJSKIEJ i 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1469 36 ; 


PBOGOC 
à Niciywelmy 
i DAWEIMY 


białe i kolorowe, w najlepszym 
Q gatunku i w wielkim wyborze 
poleca 


© Wilhelm Feng w Krakowie. 


DaF Zamówienia zamiejscowe ` 
Y odwrotnie. (1806-32-) 


OSBOB+BODÓ 
Zarząd dóbr Bierzanów 


poczta i stącya kolei Bierzanów, 
sprzedaje do siewu Żyto mon- 
tańskie (pierwszy plon z 
oryginalnego) po zir. 9, Ży= 
to saskie po złr. 8:75, banat- 
kę (pierwszy plon po oryginalnej) 
po złr. 11, ostke po złr. 11 za 100 


se, 


EDEDED ET 


kilogramów netto, loco stacya kole- 
jowa Bierzanów pod Krakowem, albo 


Podgórze (Płaszów) kolei transwer- 
salnej. (2145-2-3) 


Dra HARTMANNA 


„AUXILIUM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bem 
wstrzykiwania przeciw ślmzoto- 
kowi m męiczyzm | Dra Hartmauna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzały m) 
Jest do nabycia wraz z Poe broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultącyi w zakładzie Dra Hartraanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. BO e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt: R. Róokimmarkt iw Wiedniu. 
Tylko w znak ochronny i bilet za0- 
= Anxihum jest skuteczne 1 praw- 
ziwe. "Ga Pau br. fiaxtiaoma Od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 misnowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9--6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyłecza kite, wyrznty, 
choroby skórae i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męrkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiednin, 


Stadt, Seil RA. (1786 83-) 
I , Keilergasse E 


Skład w KRAKOWIE u W. Kedyka apt. 


- ZATWARDZENIU — 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy  franenzkich i za- 


granicznych od lat 30-11 zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczający 
krew łub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia: w. polskim języku. Wymagać należy, ab 
pigułki Cauvaina: znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
: dej pi iłve znajdował się napis Canvain, 


aryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 


Denis 147. (1628-32-) 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 


W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 


0, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera i up. 
alikstą Krzyżanowskiego , — w Poznaniu w apt. 


Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


Czokolada 


w WIEDNIU, Wahring, Ś 
Girtelstrasse 16. 5 
j mu Uznany wyborny wyrób. mu % 
| Najlep. rozpuszczalny proszek [- 
kakaowy pozbawiony tłuszczu | 
w puszkach blaszanych 
po e, */ą i */ kilo. 

Do nabycia we wszystkich zna- 


59 czniejszych sklepach korzennych Ę 
53 w Krakowie. (1729-18-120) BR 


Pes r E E 


